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Poprawki lodowców.
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(beu). Trzy lata właśnie mijają od chwili, 
ga j wynik wojny światowej, przekreślając do
tychczasowe, „iłą i gwałtem nakreślone, grani
ce polityczne, postawił społeczeństwo polskie 
przeu zadani, m stworzenia sobie własnej pań
stwowości. Do zadama tego mało mieliśmy 
przygotowania, sklecił smy więc sobie tymcza
sową budowę, której rozbudów anie i trwale 
Ugruntowanie pozostawiliśmy. przyszłości. Pod 
tym zaś doraźnym ftaekem życie pota^yioysię 
wcale różnym pędom Dzięki pomyślnym wa
runkom stosunkowa szybko przezwyciężyliśmy 
— iub jesteśmy na najlepszej drodze do tego h- 
zastój i zniszczenia wywołane bezpośrednia 
lub pośrednio przez wojnę i podczas gdy na 
całym Zachodzie rychło PKeminąl okres „mio
dowych miesięcy" powoj innych i zapanowała 
.we wszystkich dziedzinach gospodarstwa przy
gniatająca depresya, to u nas wszystkie prawie 
warst\/y ludności prosperowały wcale pomyśl
nie. Nawet i niedomagania nasze dziwnym 
zbiegiem okoliczności wychodziły nain narazie 
na dobre, że w; ipominamy tylko o niskmi sta
nic waluty, działającym jaiio sLminans dla 
eksportu a jako środek prohibicyjny dla jjtn- 
portu. W  ten sposób wytwoizył się w  na»zem 
społeczeństwie stan beztroskiego zaspokojenia, 
przekonanie, że skoro prywatne interesy „ ja 
koś idą“, to wszystko inne jest błaho -tką 

A tymczasem zło, któremu nie zaradzono za 
S*czasu, róćne większe i drobne usterki naszej 
maszyny państwowej, sumowały sie nieubła ■ 
łganie, az doszliśmy wreszcie nad u im kraj 
prz-oaści. Pierwszym, który zmusił nas do 
apcglądania w  otchłanną głąb te.j przepaści, 
ku której staczała się nasza państwowość, by 
{.. Miclialsk

Nie brakło wprawdzie i przedtem utyskiwań 
I narzekań, zdarza y »ię również poważne i ro- 
ńrnui; głosy ostrzegawcza prz<brzmiewaty one 
jednak bez echa i nic zdołały wyrwać społe
czeństwa z obojętności wobec sprawy zbioro
wej, wobec sprawy naszego bytu państwowe
go. Uczynił to dopiero obecny minister skarbu, 
gdy śmiałym gestem odsłoniwszy ropiejące ra
ny naszej gospodarki, obudził w  społeczeństwie 
ośphnj dotąd nerw świadomości obj watei- 
■kfej, poczucie obowiązków wobec państwa 
Entrzyaim wywołany w  szerokich kołach 
osiewiczą mową p Michalskiego i jego ener- 
giezremi zamierzeniami był tak silny, że nie 
hyło ofibry na którąby oię w ^uerwszyTn pory-

z porządkiem di?p »nym:
1) WyeJiminowauic' iokali handlowy-h z pod ustawy o ochronie lokatorów ;
2) Urząd wałki z lichwą.

V. obu spiawacb postawiony'1' na porzijiikii dziennym .płynęły «o tunj mto* Cjtów bardzo niekon .Jtn_ 
projekty dla kupiectwa. — Kusimy wszyilkiemi sitara Ław cza su prze iwilział* 1 zamack.m na aa ma 
prawa, a musowe zgromad/.enie niecka, będzie widomym dowodem n n ie ] siły i możnośći itawituna oporu. 
Na zgrom id -e il< ..ostali zaproszeni I  re*. in .*..aU i, Izby Handlowej Posłowie na Sejm i w»*r

Miecha! uik»*0 »  ale b n ftn h lUrzędu Walki z uclwm.

( lelefonem oa naszego korespondenta).

M. Warszawa. Przedstawiciel Jłosyi sowiec
kiej p. K iranan r.łpżyi dziś wiz,lę w  minister
stwie sp.aw zagranicznych. P. Karaban został 
przyjęty przez podsekretarza sianu p. Dąb- 
skiego, któremu oświadczył, że pierwsza *ata 
złota przyznanego Polsce traktatem ryskim w  
kwocie 10 mil onów rubli zostanie wypłacona 
najdalej Jo wtorku: Następnie oświadczył po
seł sowiecki, iż kouusya rćcwakuacyjns rozpo
częła na nowo swe prace, a zwrot mienia i za
bytków jesL już wtoku. W  pierwszymi rzędzie 
zwrocono meble „Łazienek" i obraz Matejki 

M. Warszawa Dziś przyjechał-tu kuryer

przedstawicielstwa polskiego w CnarLawie, 
który domósł, że dozór policyjny gmachu po ■ 
sclsiwa polskiego w  Charkowie został zniesio
ny i pos>e*3trvo wreszcie osiągnęło możność nor
malnej pracy.

Ustąpienie etó Tyittsa iftcta.
M. Warszawa, '(Telefonem). Poseł połsłd w  

Moskwie p. Tyma Filipowicz zł jaył rządowi 
sowieckiemu dnia 28 bm- listy odwołujące 
z lego stanowiska- i zaprzestał urzędować. .Wy
jeżdża do Warszawy we wtorek.

Btrlin (Ł . £ .). Według nadcszlych lu wia
domości z Paryża, uważa llada ambasadorów 
protest niemiecki przeciwko decyzyi genew
skiej za niesłychany, a to ponieważ Niemcom 
nu przysługuje prawo w wypowiadaniu swego 
zdania o sprawiedliwości decyzyi Rady naj
wyższej. Przez zaiuiaiio\>aiiie swy cli pełnomo
cników Niemcy spełniają swe zobow:ązai ia, 
wypływające z traktatu wersalskiego.

Niemcy wciąż jeszcze się żalą.
Kftrisrune. PAT. (W olff). Na jednem ze 

zgromadzeń kanclerz Wirtli omawiał politykę 
Niemiec, przyczem po>uszył w szczególności 
kwęslyę górnośląską, mówiąc między iuneini, 
żc nie tytko Górny Slys^, lecz także cały naród 
niemiecki ma lo przeświadczenie, iż G, Śląsk 
zoslał przcszaoluowaiw. Ni^kiccka wydalność 
jiroduktywna w  dziedzinie od..zh odo war zosta
ła decyzyą lą bardzo zmniejszona. trakt £ t 
wersalski zawiera paragraf, który daje Niem
com prawo badania od czasu do czasu swej 
wydajności. hen wypadek obecnie naitąpd 
Kanclerz odczytał następnie znaue zastrzeżenie 
prawne, które rząd niemiecki wystosował pod 
adresem konferencyi ambasadorów i oświad
czył, że len historyczny d hument będzii 
Vj spólną włsisnośdą narodu niemieckiego.

..Daily i m "  9 n t o r a t i  f t l t w a u c l i i .
Leatiełd. R adio. PA T  ,.Ds Uy News" pod

kreśla z zadowoleniem decyzyę Niemiec co do 
wyznaczenia pełnomocrJka dla rckow- eko 
mimicznych z Polską, które to rokowania do
prowadzą niewątpliwie do zupełnego prozumte- 
lua z leni pan stwem. W  kołacn angielski-u  
panuje pełne uznanie dla stanu\.riska Polaki 
która jednomy ślnie posnieszyła z zaakceptowa
niem decyzyi Rrdy najwyższej i wyznaczy*- 
do rokowań taa miarodajnego człowieka jak 
Pluci fiski.

ill 9111
M. Warszawa. (Telefonem) Berlińska „ T » -  

guclie Rundschau" donosi, że poszczególne bu
ły, kopalni» i przedsiębiorstwa przemysłowe 

na Górnym Śląsku otrzrymały od wydziału go
spodarczego międzykoi licyjnej komisy! plebi
scytowej rozkaz pmygolowan.a dokładnep 

spisu wszystkich urządzeń fabrycznych bo 20 
października. Przypuszczalnie wygotowanie te
go spiaU atoi w  związku z przekazaniem ccęśt* 
kopalń i 1 ut Polica.

wie zapału me zgodzono, choćby i ciężką być 
imała.

Niestety maszyna państwowa, nielylko zre
sztą nasza działa bank  poy;oh. Łanim gro -

/
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j« (u  m inisira przejcboe ałembia rćżnyci kam i-
•yl, podkomisyi, konferencji, Sejmu, znaczna 
.część entuzyazmu m iała czaś się ulotnić a ró
wnocześnie zagęściło się sito krytyki, przez 
które przejść musi projekt, by stać się ustawą.

Projekt daniny, jak  się nam przedstawił w  
Wypracowaniu -ministra skarbu, nie był bez 
.wad i  to wcale poważnych. W  myśl jednak 
zagady „b is dat qui cito dat“  gotowi byliśmy 
przyjąć go mimo jego wad, zdając solne spra
w ę z tego, że usunięcie ich i wypracowanie do
skonalszego projektu zajęłoby więcej czasu, niż 
nam na to pozwala nasze położenie gospodar
cze. Takie było również stanowisko samego 
ministra skarbu, który nie krył się wcale z 
tem, że pfojekt jego nie jest wolny od usterek, 
i  na temsamem stanowisku stały też stionni-
cłwa sejmowe. , „

Niestety, czas -jest niekiedy —  wnrew przy
słowiu —  złym  dńćadcą. Gdy rozpoczęło się 
szczegółowe rozwalkowywanie projektu w  Sej
mie i  jego kamisyach, powychodziły na jaw  
różne niechęci, które wobec gwałtownej fali 
ogólnego zapału poukrywały się w  pierwszej 
chw ili w  kąt, rozpoczęły się ataki ha ministra, 
zrazu podjazdowe, na okolnych drogach, po
tn iej coraz śmielsze i  brutalniejsze.

Areną tych walk stała się obecn-e wyłonio
na przez komisyę skarbowo-budżetową spe- 
oyalaa podkomisya dla sprawi daniny. Gdy 
pierwsze oświadczenie stronnictw nastrojone 
było na zgodny ton poparcia ministra skarbu 
pr^y drobnych tylko i ledwo wyczuwalnych 
Wysonansach, to w  miarę, jak czas ostudzał 
pierwsze, zapały, wytwarzać się począł nastrój 
Jjolemiczny, opozycyjny względem istotnych 
punktów zamierzeń p. Michalskiego.

P . minister skarbu dał niestety sam łatwą 
ł popularną sposobność do zaczepienia swego 
projektu. Jego wniosek o zniesienie 8-godzin- 
ntego dnia pracy, byl taktycznie stanowczo 
jEanz pas, a wymuszone cofnięcie go stworzyło 
pierwszy wyłom  w  tym  jednolitym  zrębie, ja 
k im  miał być jego projekt daniny. Ustępstwo 
Jo zachęciło do otwartego wystąpienia najgro
źniejszych obecnie przeciwników daniny, chło
pów wszelkiego autoramentu, którzy mimo 
rozlicznych wzajemnych waśni znaleźli się te
raz w  jednym obozie, gdy niebezpieczeństwo 
zdaje się zagrażać wprawdzie nie ich dobroby
towi lecz popularności ich zastępców sejmo
wych.

Uprawiana od szeregu dni widoczna obsLru- 
keya posłów chłopskich zaczyna' się też coraz 
wyraźniej krystalizować pod przykrywką dą
żenia do ulepszenia ustawy o daninie. Odrzu
cenie daniny a lim ine byłoby m im o wszystko 
krokiem zbyt ryzykownym, to też przezorni i z 
głupia chytrzy nasi suwereni z  pod znaku P ia 
sta wolą cel swój osiągnąć stawiać iem popra
wek, niweczących istotę dążeń ministra i zmu
szających go —  w  razie ich przyjęcia — do 
Ustąpienia, przez co niezawodnie i projekt jego, 
jak  to u nas dziać się zwykło, spocząłby w  pyle 
nieaktualnych enuncyacyi.

N ie chcemy się wdawać w  szczegółową kry 
tykę uchwał powziętych przez sejmowy kluh 
P. S. L . w  sprawie stanowiska Piastowców 
wobec daniny Z  wyjątkiem  nic nie mówiące
go zrozumiałego samo przez się stwierdzenia, 
że ustawa winna być tak skonstruowana, aby 
osiągnęła" swój cel(l), wszystkie cztery powsta
łe punkty tej rezolucyi wymierzone są wyra 
źme przeciw p. Michalskiemu, który co do nich 
zajął już poprzednio zdecydowanie negatywne 
stanowisko. Żądają więc ludowcy progresyi, 
opodatkowania gotówki, ścisłego przestrzega
nia ustawy o reform ie rolnej i „spraw iedliwe
go" rozdziału daniny między rolnictwo a prze- 

j mysł i handel. Niektóre z tych punktów m ie
liśm y już sposobność omówić. Tu  chcemy ty l
ko zwrócić uwagę na to, że upiferanie się lu

dowców przy podniesionej przez Diamanda 
m yśli opodatkowania posiadaczy gotówki, w y 
pływać się zdaje wyłącznie z  chęci ich doku
czenia ministrowi skarbu, który do projektu 
tego wielką wykazał awersyę. Jeśli się zważy, 
‘że właśnie chłop; nagromadzili u siebie zapasy 
jgolówk bez porównania większe niż przemy-

m  o  .m  m  c m i u i i

slowey i  kupcjr, to jasmsn się stanie, że wysu
wanie przez ludowców hasła obłożenia daniną 
gotówki bynajmniej nie jest wynikiem  dąźęnia 
do wyrównania ciężaru daniny, a trudno chy
ba ich posądzić, że w  wybryku ofiarności sann. 
chcą dać w ięcej, niż od nich żąda projekt rzą
dowy.

O kwestyi „spraw iedliwego" rozkładu dani
ny m iędzy wieś i miasto pisaliśmy już nieraz, 
wystarczy więc zauważyć, że celem fiskalnym 
daniny jest właśnie, według słów p. Michal
skiego, pobranie zaległych podatków, zaległych 
nietylko wr znaczeniu niezapłaconych ale i... 
n iewymierzonych a odpowiadających znaczne
mu stosunkowemu wzrostowi zamożności w ło- 
śdaństwa.

Tendencya powyższych punktów wytycznych 
polityki Piastowców, mających udrapować 
istotne jego zamiary, jest jasna. Podobnie jak

Sprawa Sawinkawa i in u d i  „dctia!erńw“  w  Ir a ls j i
dla spraw zagranicznych.

Warszawa. P A T . Ko-misya spraw zagranicznych 
z udziałem prezesa ministrów Ponikowskiego, 
min. Skirmunta, podsekretarza stanu Dąbskiego 
i  delegatów ministerstwa spraw zagranicznych 
Zaleskiego i Kosakowskiego, odbyła zebranie, na 
kiórem minister spraw zagranicznych p. Skirmunl 
dał odpowiedź na pytania, przedłożone przez po
sła dra Perła, a to: 1) Umowa handlowa między 
Polską a Czechosłowacją została podpisana i bę
dzie sejmowi przedstawiona do ratytikacyi. 2)  
Rzekoma nota Brianda do rządu polskiego w  
przedmiocie wsohodniej Małopolski nie istnieje.
3) Co do stosunku rządu polskiego do sowietów, 
a w  szczególności co do tak zw. umowy o wyda
laniu działaczy rosyjskioii. p. minister przedsta
w ił stan faktyczny, zaznaczając, że umowa jest / 
instrumentem wykonawczym do traktatu ryskie
go. Prezes ministrów, p. Ponikowski przypomina, 
że rząd obejmując rządy zobowiązał się wobec 
przedstawicieli stronnictw do polityki pokojowej. 
K iedy rząd przekonał się, że nkeya Sawinkowa 
może być niepożądaną, poslanowił ją usunąć, w o
bec nieporozumienia, jakie na tem tłe powstało 
wśród opinii, żądając od komisyi wyraźnego po 
stawienia sprawy. Po dyskusji, w  której zabie
rali głos posłowie Lieberman, Daszyński. Dr. 
Perl, Kamieniecki, Dr. Stanisław Grabski, Anusz. 
Dr. Maryan Sejda, Dr. Rosner i Wikt Ińsk i, od 
czyiał przewodniczący zgłoszony wniosek posła 
Daszyńskiego: powołując się na uchwalę z 14 b"m. 
komisya przechodzi do porządku, oraz wniosek 
ułożony zbiorowo Przyjmując do wiadomości wy- 
jaśnienie rządu w  sprawie Sawinkowa i Jego to
warzyszy. komisya spraw zagranicznych utrzy
muje swoje stanowisko z dnia 14 bwi. i 1) stwier
dza, że pańslwo polskie powinno być ślanowczo 
pokojowe i w  przeprowadzaniu zarządzeń wyma
ganych dla zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa 
państwa rząd powinien zachować niezachwiana 
stanowczość. 2) Stwierdza, że ta stanowczość po
winna w  pierwszym rzedzie cechować stosrinek 
Polski do władz sowieckich, które z wyrażnięJzlą 
wolą wzdragają sic wykonać naikategoryozniej- 
szc zobowiązania traktatd ryskiego. 3) W yraża 
nadzieję, że pan minister snraw zagranicznych 
powierzy prowadzenie stosunków z sowietami lu
dziom zdolnvm do tej stanowczości i do skutecz
nej obrony interesów państwa polskiego. Po od
rzuceniu wniosku posła Daszyńskiego, komisya 
przyjęła przytoczony wniosek zbiorowy. Przew o
dniczący zapowiedział, że na nastepnem zebraniu 
stosownie do propozyeyi posła Anusza pweclsta- 
w i konkretny wniosek dotyczący utworzenia od
rębnej podkomisyi dla rozważania stosunków pol
sko sowieckich.

<Te^efnoem od  naszeoo korespondenta),
M. W arszawa. Jak W asz korespondent się 

dowiaduje w związku z uchwalą komisyi dla 
spraw zagranicznych, by rząd oddał wykona
nie traktatu ryskiego w  silne ręce, podsekre
tarz stanu w  ministerstwie spraw zagranicz
nych zrezygnuje ze swego sąnowiska.

San i  Mii możtta Mai ratami do 8 ftootoi.
Z obrad subkomlsyl dla daniny.
Warszawa. Podkomisya projektu daniny z u- 

dzLałem podsekretarza stanu Markowskiego i rad
cy Dra Wiesenberga przedłożyła termin wyzna
czony w  art. XII projektu daniny. Obowiązek pła
cenia rozpoczyna się ósmego dnia po wyłożeniu 
wymiaru z terminem końcowym 4 tygodni. Da
nutę będzie można płacić w  dwóch ratach* pierw

opóźuiają ludowcy załatwienie Ordynaeyi Wy
borczej, odwlekając w  ten sposób nowe wybttr 
ry  na stosowniejszą dla nich chwilę, tak i  Ml 
sprawie daniny działają oni na zwłokę, licząc 
na to, że cza* jest ich najlepszym sprzymią* 
rzeńcem.

Zdemaskowanie tej egoistycznej polityki jeat 
obowiązkiem prasy reprezentującej elemen' 
miejski, który obecnie niestety sam jedei* WJW 
kazuje zrozumienie myśli państwowej. T a l  
sam obowiązek ciąży na przedstawiciriadi 
miast w Sejmie, obowiązek co prawda trudny 
wobec zwarł ej masy chłopstwa, idącego w  p o 
dobnych svypadkach iawą na znienawidzone 
miasta. Jeśli jednali opinia publiczna solidarnie 
poprze w  tem ciężlciem położeniu mirufiłru 
skarbu, zobaczymy, czy W itos, Stapiński et 
consorles będą m ieli odwagę obalić go a  przez 
to unicestwić jego zbawienne dzieło!

sza połowę do 4 lygodni, drugą połowę do dal
szych 4 tygodni. Wniosek posła Władysława Grab
skiego dawania premii, za wcześniejsze płacenia 
daniny odrzucono. W brew  propozycyom Dra Ko- 
Hschera, aby odsetki zwłoki wynosiły cztery na 
miesiąc i  wbrew  propozycyom rządu, aby wy
znaczono ich wysokość 5 na miesiąc, komisya u- 
chwaliła zgodnie z poprzednim projektem rządu 
10% na miesiąc. Następnie przyjęto artykuł X III  
i X IV  z ąuiie.j islotnemi zmianami. W  artykule 
XV przedłużono termin wpłacania daniny przez 
osoby prawne z proponowanych czterech na ośir 
ij’godni. Przyjęło  postanowienie, mocą którego 
osoby prawne będą płaciły odsetki zwłoki ź kwo
ty, których same nie wykazały. Procenty mogą 
bj'ć policzone najdłużej za okres 6-tygodniowy 
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In fila 6. zaiin imsliego nm n urcgMt
Poznań. PAT . Dzisiaj przybył Uo Pozuanla 

nowy minister byłej dzielnicy pruskiej, dr. Józef 
Wybcki i objął urzędowanie.

Zakończenie strejkia w Poznaniu.
Poznań. (E. E.) Dnia 28 bm zakończył się strejk 

w  miejskich Zakładach użyieczności publicznej. 
Przyczyną likwidacyi strejku • był rozłam wśród 
robotników. Większa część robotników zgodziła 
się na proponowaną jej przez Magistrat 25% pod
wyżkę. Pracuje obecnie około 80% robotników.

ton i  sńo Liiny
Wilnrf. P A T . W  połowie przyszłego tygodnia 

'  spodziewany jest dekret gen. Żeligowskiego, 
uchylający rozporządzeń je z dn. 21 listopada
0 ordynaeyi wyborczej. Dekretem tym zarzą
dzono W ybory do sejmu wileńskiego na dzień 
11 grudnia br. Ordynaeya wyborcza została 
opracowaną wspólnie przez gen. Żeligowskiego
1 radę sejm ików. Ostateczny tekst został usta
lony przez tymczasową komisyę rządzącą na 
posiedzeniu odbyłem w piątek dn. 28 bm. Na  
zasadzie lej ustawy’ prawa wyborcze czynne i 
bierne przysługują wszystkim obywatelom o- 
lyjjga płci, którzy przed dniem 1 listopada 1921 
r. ukończyli 21 lat, bez względu na miejsco
wość i ciągłość zamieszkania.

M s  ctata k o n js M  z p o M  Góraepo Sąsta.
Katowice. P A T . Czeski dziennik Lidowe N o 

winy pisze z powodu decyzyi górnośląskiej: Na 
granicy ^nilczynskiej od strony polskiej po
wstał trójkąt, w  którym  znajduje się dziesięć 
gm in przyłączonych do Niemiec. Ludność tych 
gmin jest przeważnie czeska. Trójkąt ten ma 
20 kim. długości i 3—7 kim  szerokości. D la 
Niemiec niema żadnego znaczenia, mógłby 
mieć nadzwyczajne znacźenie dla Czechosło- 
wacyi, gdyż w tem miejscu mogłaby uzyskać 
naturalną granicę, m ianowicie Odry i rzeczką 
Olm ę. L in ia  ta byłaby także granicą językową. 
Rząd czeski winien się postarać o to, aby 
uwolnić od panowania niemieckiego resztę mo- 
rawiaków choćby drogą wymiany za niektóre 
obecnie do Czech należące gm iny hulczyńslde- 
go powiatu, które mają ludność niemiecką. 
Niemieckie gazety uważają w  tej sprawie, że 
chodzi tu o gminy: Zebułków, Rożków, L rzy - 
lowńce, Bolesławów, Tw orków , Bożucm, 
Chrzanowice, Mała Piotrowice Szymanowie® 
i Ruderswrald w  powiecie raciborskim.
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Z dzisiejszego Wiednia.
W iedeń 27 października.

Na ulicach miasla znowu ruzbrzn^iewa 
okrzyk, którego już lu dawno nic słyszano: 
>JEx.Ua-Ausgabe' ! W  mig tworzą się tłumy i 
rozchwytują białe świstki. Ktoś czyta zebra- 
aym  donośnym głosem. Powstają namiętne 
uyskusye i  krzyki przerywane nagle zjaw ie- 
mem się organów porządku publicznego... Dzi- 
j»a y , gorączkowy nastrój trwający tu od tygo
dn i znąiazł swój punkt kulminacyjny: Karol 
Habsburg na W ęgrzech! Znienacka jak  granat 
jjttdbu ta wiadomość i rozprysła tysiącem po
głosek, plotek i ploteczek. Budynki rządowe 
obsadzone obroną ludową. Dziesiątki zgrom ?- 
oceń i  pochodów ludowych. Okrzyki na cześć 
republiki i  rewizye u znanych monarchistów. 
Istne kotłowisko,* które się jednak coraz har
dziej uśmierza w  miarę dochodzących wieści
0 cięgach Karola. Przejdzie wszystko jak  epi
zod. Garść dawnych dygnitarzy państwowych
1 zgarbionych generałów napróżno czyściła 
•we pyłem pokryte ordery. Złożą je  z powrotem 
w  kącik i fin ita la comedia... Za miesiąc o ca
łej wyprawie Karola Habsburga człek nawet 
tnie wspemni...

Dziś W iedeń inne ma troski niż przygoto
wywanie tronu dla niedołęgów'. Panika, która 
Od tygodnia z powodu dewaluacyi korony całą. 
ogarnęła publiczność wiedeńską, obfity w yda
ła plon. Tygodniam i całemi tłumy oblęgały 
sklepy. Zaledwie ktoś kilka tysiączek czuł w 
swej kieszeni a już/ ustaSvial śię w  rzędzie 
przed sklepem, by ten pieniądz papierowy na 
berdziej realny przedmiot zamienić. N ie dzi
wota, że ta panika publiczności jak strumień 
odżywczy oddziałała na tutejsze kupiectwo i 
wszystkie ceuy w  mgnieniu oka z chyźością 
rakiety strzeliły w  górę. I  ta sama publiczność, 
która wykupywaniem towarów bez względu na 
cenę obecną spowodowała drożyznę, dziś od
bywa przeciwko drożyźnie zgromadzenia pro
testujące. Tysiączne tłumy ciągną po ulicach. 
Kobiety tu widać z dziećmi przy piersiach i 
niezliczoną falangę głodomorów. W rzaski i o- 
krzyki. Tu  wybiło kilka szyb kawiarnianych, 
tam  zatrzymano auto, gdzieindziej znów obito 
kilku dandysów, przypadkowo na drodze n a 
potkanych i tłumowi stało się zadość... P ib y 
najm niej na chwilę. Gdyż za tydzień lub dwa 
ten sam taniec się zacznie i skończy się tym 
samym efektem. Człowiek do tego przyzwyczaił

D  JEREMIASZ FRENKEL.

Hatkufa. Tom  XI.
(Ciąg dalszy).

J&kób Rab ino wica („Hagidem ) stworzył i tym 
razem rzecz niezbyt wielką,^ ale bardzo piękną. 
Sympatycznie uderza, -±o trafił już nareszcie w  
swem poszukiwaniu głębokich, arystokratycznych 
du: w  glebę szczerze żydowską, Tyi „świętego;'
nie jest może u nas nowością; nasi autorzy zwy 
kii go jednak dotąd szukać w  przeszłości. Tymcza
sem, Lto wie, czy niejeden wędrujący bachur-tal- 
mudysta me jest takim właśnie świętym, którego 
-hiwa jest tylko osłonięta przed nami welonem ta
jemnicy. Rahinowicz chce przez taki welon od
czytać tajniki wysokiej dnszy. Ten welon jest 
zresztą indywidualną koniecznością artystyczną 
U Kabinowi cza On zawsze patrzy i rysuje dy 
Bkretuie, tełikainie, przez lekko prześwietloną 
mgłę. Jego bohater jest i* tym razem nie mężem 
czynu, leci tylko głęboką duszą; rzecz jest nawet 
Wystylizowana w  tytule: „Bez ręki11. Nieraz dusza 
rw ie się do czynu, ale — „rękaw jest próżny11, 
lśni Wgłębienie się w talmud, ani miłość ziemska, 
ani pomoc udzielana maluczkim siłą wiary, anJ 
wustelnictwo — nie dają mu zaspokojenia wyso1 
łich  dążeń duszy. Ginie po drodze — i nikt iiie 
Wie, gdzie jest jego grób. Jeden z tyci: tajnych 
poetów, którzy w  myśl znanego wiersza Bialika 
(„Jehl chełkl imachem") gubią się pozornie w 
przestworze, nie dokonawszy czynu, nie uzewnę
trzniwszy swej duszy; ale tylko pozornie, bo ża
b a  energia nie ginie we wszech.';wiecie. 
m Legendy górskie (?) („Hedim") Frydmana pre- 

t t  nriano „poe^fd prozą"; ośmielam się
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się już zwolna i krzyki tłumu przechodzą 'ńaH 
bez fcha... Uspokoić się jednak zupełnie W ie- 
<Icn nie może. Nawet potężne gmachy banko- 
we usphkotc się nic mogą po aferze z Danielem 
Duimein. 1’ rzyhył przed rokiem z Holandyi. 
Młody, energiczny i w m ig się w  sytuacyi zo- 
ryentował. Za kilkę własnych holenderskich 
guldenów kupił aulo i przedstawi! list poleca
jący go bankom. To  czasem wystarcza, by zro
bić kaiyerę. Zaledwie kilka miesięcy baw ił we 
W icdn i i*  a m ilionami skredyto wanemi rzucać 
począł jak żongler cyrkowy balonami. Gdzie 
się zjaw iał, uginali się pized nim najwięksi 
potentaci finansowi. M iliardowe robił imeresa 
Trząsł giełdą yałą a w  ukryciu serdecznie śmiał 
się z naiwności wiedeńskich k o lt - ó w .  Stał się 
we sferach bankowych najbardziej poszukiwa
ną osobistością. A  dziś jedynie poiicya go po
szukuje o swoje stracone m iliardy, a banki 
napróżno rozpaczają , nad utratą błizko 2 
m iliardów koron. A  ileż to Duirnów w  inniej- 
szem wydaniu mieści W iedeń?! Wszędzie ich 
widać. Z wyszukaną elegancyą^łozhijają » ę  
aulami po ulicach miasta rzucają w  lewo i w  
prawo banknotami, powodując niejedno stę
sknione westchnienie matki mającej córki na 
<vydaniu, choć dnia następnego nie rzadko już 
pod kluczem siedzą... Oni tworzą oblicze dzi
siejszego Wriednia. Owo uśmiechnięte oblicze, 
które odsłonić tylko należy, by posępną ujrzeć 
duszę... A  gdy jedni rzucają pieniędzmi, dru
dzy ugniatają się pod ciężarem olmciwch sto
sunków. t

WŁ „barach" o humor bankrutów moralnych 
i ubiylanlowaaycii pań dbają troskliwie pier
wszorzędne siły literackie. Dawny gen "rat 
otwiera warsztat szewski a dawny dygnitarz 
państwowy salon..' do czyszczenia butów... 
Artyści opery i Burgtfcatru urządzają dziś... 
matclic fotbalowe, byleby ściągnąć z kieszeń 
swych wielbicieli kilkadziesiąt tysięcy koron... 
Żyć się musi, a cel uświęca środki...

Ba! Nawet nasz czarny rząd antysemicki na 
oryginalny wpadł pomysł, by wybrnąć z ba
gna, w które ugrzązł. Przed rokiem obiecywał 
przy wyborach złote góry a dziś u ...,żyda  szu
ka ratunku. Poznał, że własnym mózgiem i 
nienawiścią nie podoła i z bóiem serca zw ró
cił się o pomoc, do Żyda... Zbawcą w  biedzie 
stał się Dr. Rosenberg, jeden z pierwszych au
torytetów' finansowych W iednia. Odrzucał z 
ironicznym uśmiechom wszystkie tytuły, kló- 
remi go chcieli antysemici obsypać i z nonsza- 
lancyą przyrzekł rządowi wyszukać serum
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jednak zaliczać jc do „P.oezyi prozaicznej", bo są
sztuczną robola, pozbawiona głębszej treści.
Gdzie zawieszony jest symbol, wychodzi blada a-
legorya, k lóra tylko tyle ma w  sobie ze symbolu,
że „n im szal“ jest niejasny. Tylko ostalni obrazek,
ile że wzięty z przeżyć wojennych, Jest niezły w
pomyśle, ale slaby w  wykonaniu.

* * *

Dział poezyi rozpoczyna w  tym tomie tłumacze
nie poematu epickiego. „Sohrab i Roslumu" nie
znanego u nas poely angielskiego Matji Arnolda. 
Nie mam możności porównania rzeczy z orygina
łem, ale, jak się zdaje, tłumacz (młody poela ame
rykański S. Haik i, dotąd w  „W ikłał" czynny) do
konał swego zadania bez zarzutu. Legenda parska 
o synu, który wybrał się na wyprawę wojenną, 
celem poszukiwania s v ^ o  ojca i  pada bohater
ską śmiercią z ręki ojca; który stanął do walki z 
synem na mocy zrządzenia fatum. Utwór silny, 
przypominający ballady Byrona, lecz bardziej no
woczesny, O ile mi się zdaje, nie jest jeszcze tłu
maczony na inne języki europejskie.

Z poezyi oryginalny cli obdarzył nos Szymono- 
w<ez pięknym poematem „Sen nocy zimowej11. Ru

tko wpływu Heinego, nawet w  lekko-lnimorytyez- 
•nym wstępie, rozpoczynającym się od zdania: 
„Jestem poetą hebrajskim i  mój pokój jesŁ_ŷ v z i
mie nie opalony11. W  tym meopalonym pokoju poe
ta się zdrzemnął i odbył we śnie wędrówkę fanta
styczną na skrzydłach anioła zimy. Dużo bardzo 
pięknych miejsc, tylko luźnie ze sobą powiąza
nych. Szczególnie piękne jeat miejsce, gdzie poela 
satyrycznie traktuje; zwycięstwo cz]owocka nad 
przyrodę (ustęp XI.). Za każde swe zwycięstwo 
nad żyw iołam i opłaca człowiek drobną daninę: 
część ze swej siły życiowej. I kiedy człowiek opa
nował już dużą część przyrody i życie wzywa go 
do wyzyskania swego w ielkiego tryumfu, okazu
je się, że za ostatnie swe zwycięstwo zapłacił on

to* f

pczu jk u  sacfikńom finansowy m paksłm. 
Tak  powstaje wu Mfiednk. daiwoiąg jedyny; w  
swym rodzaju. Czarne cielsko antysemickie a 
gkója  żydowska. Komedya godna pióra Mo~ 
iieraJ A  dziwić sic na* modna* xt rząd porady 
j pomocy potrzebuje. Codziennie nowe żale i 
pragnienia pracowników państwowych, eo- 
daiennic nowy wybucha strajk. Począwszy od 
dozorców a skończywszy na lekarzacu* każdy 
pióas giełdziarzy i wałuciarzy, tu strejkowaL 
r irłttv'-rŁ' wprost nieswaśako się czuja, gdw 
dzień ńttoj Banie baz ńrejłcsu A le ani strefk 
ani drożyzna, nie wyprowadzą z równowagi 
owej falangi dorobkiewiczów, zapełniającysa, 
teatry, koncerta, tśngk i  „bu ty ".

Gdy zabłysną światła i  światełku, gdy * “*■ 
w iarń i  barów spływają na ułtey dźwięki n a  
zykś, W iedeń się bawić i  tańczyć poczym 
Kogóż obchodzi, że na sapadłej alkare jakaś 
kobieta z nędzy samobójstwo popełnia, LicęćJt 
obchodzi, te gdzieś rozlega w* okrzyk n oaptri 
cznego tłumu? W iedeń się baw i i tańczy. Je
dni tańczą w  barach i  salonach a deufaty 
około złotego cielca. A  mitjcwy pasami fa^taat? 
cych w ije  się nieprzejrzana masa \r"carjrrs 
nych, ul cmdowolonych, po denu 
się mas. Zawrotny taniec nad praepaścląp T t  
dzisiejszy W iedeń ._

Dr Józef F ia k tM d a

Pard.
Dziś, w niedzielę o godz. 4  po pohidnśn od

będzie się w sali Kabata W alne Zgcoenadzeme 
Pardu. Inatytucya ta, która oznacza pierwszy 
rzetelny kros ku przewarstwowieniu typom* 
stwa, dając setkom osób możność wydobyci- 
się z handlu i podjęcia się pracy produktyw-* 
nej, zasługi'je na pilną uwagę i  poparcie spó
łce..eństwa. W  ostatniej chwili otrzymali śn y  
obszerny artykuł, zawierający wzegłąd celów 
pracy i wyników dołychczasowycłi nsitoanai 
Pardu. Niestety brak miejsca nie pozwala nam 
aa to, l>yvuniieścić artykuł już dziś, tj. pczed 
Wałnem zgromadzeniem. Tern u&iłmej fołec.. 
niy uwadze Żydostwa dzisiejsze zgromadzenie 
w  przekonaniu, że każdy Żyd może kSLuset 
maikami, przystępując do to r.arzystwa, ptryw 
czynić się do rozwoju, tej pożytecznej iu^yw ^  
lucyi. Przegląd macy „Pardu" podamy yr 
dnym z- najbliższych numerów*
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ostatnią iskrą swego życia. To miejsce przypom
ną nieoo przypowieść Zaratusty „ o  oetatoba 
(iłowieku", jest jednak dużo ładni ejsze. —  Nale
żałoby już koniecznie poddać gruntownej rewizji 
„ranglistę" naszych iioetów i  wyznaczyć Szymo
nowi czow i jedno z najpierwszych tmejsfc. JeieL 
Lnui przewyższają go maże siłą wyrazu, to jest on 
teraz n nas bezwzględnie pierwszy pod względem 
inwentyk *

Jakób Kshan od górnolotnych „legend stwo
rzenia" i kupiowmnych według Bialika „widzeń 
proiioezyćh" — wraca w  ostatnich czasach do bar 
dzttj mu odpowiadających, mniej skona plików  
nych, tematów ludowych. W  semymentalnem nii- 
lieu żydowskiej rodziny, gdzie ubóstwo akcji eta- 
Wla n.ale prctensyc do siły inwencyjnej, wcałt u 
Kah«ina«słobcj, a skromne piękno wewnętrzne 
domaga się delikatnego, arystokratycznego wy 
razu, którego mistrzem jest Kahan, — [est, zdaje 
się, odpowiednie dla niego miejsce. Epika Kana
lia nie będzie taka silna, jak u Czernichowskiego; 
lecz za to będzie or^ bartłziej żydowska. „Perec
i Noemi" jeat obrazkiem z życia familijnego. 
Skromna, głęboka, iście żydowska miłość m ię te j 
małżonkami, która przez długoletnią beznzietność 
przybiera rysy tragiczne; nadzieja na otrzymanie 
dziecka po 13 latach pożycia małżeńskiego rozja
śnia horyzont małżonków; potem trudny dylemat: 
życie żony albo żywe dziecko; żona składa swo 
żyoie w o fie ize  

„■Widzenia" Rcgelsona są poważnymi filozofict- 
nymi poematami, które usiłują nadać nową forn»* 
starym problemom. Cztery i drobne w lerjaykt 
Efrata są wcale udatne. Obydwaj poecti nie mają 
jeszcze ustalonej marki i należy sic zatrzymać jesz 
eze z wydaniem sądu o nich. Regelson bezsprze
cznie zapowiada większych rozm iarów

fDokońcr»rtp n’ «tsr>?J
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Nowe uregulowanie emigracyi do Palestyny
Warszawa. Centralny urząd palestyński ko

munikuje:
Wedle ostatnich wiadome ści, nadeszły eh z 

Komisy* Syouskiej w  Jerozolimie, a zatw ier
dzonych przez angielski konsulat w  W arsza
wie, udzielać się będzie odtąd w iz paszporto
wych następującym kategoryom im igrantów:

1) Turystom, tj. osobom, które m ają zamiar 
udać się do Palestyny i  przebywać lam nie dłu 
żej' jak  przez 3 miesiące. Osoby te muszą w y- j 
kazać się posiadaniem środków na 3 miesię- j 
czny pobyt w  Palestynie.

2) Zamożnym, niezależnym osobom. Przy i 
obliczaniu majątku tej Lalegoryj im igrantów j 
.weźrn e się w  rachubę nie tylno gotówkę, oka
zaną przez imigranta konsulowi, lecz także pa
piery wartościowe, akoye, sprzęty, biżuteryę,

‘ maszyny i t. d. Ubiegające się o wizę osoby, 
należące do tej kategoryi, muszą konsulowi 
przęałożyć wszystkie wymienione przedmioty, 
albo też przynieść z  sobą rachunki, pokwito- 
jffania, stwierdzające n. p. wartość odesłanych 
maszyn, sprzętów i  t d. Im igrant musi być 
gotów do zdeponowania większej sumy pienię
żnej u konsula lub w  urzędzie palestyńskim, 
którą to siunę wypłaci mu anglo-palestyński 
bank w Jaffie.

8) Osoby zawodu wolnego (dyplomowane, z 
wyższem wykształceniem). Osoby te muszą do
wieść, iż posiadają dostateczną ilość środków 
pi* pobyt w  Palestynie w pierwszych ki litu ty - 
bodniach.

Z  Komisyi Syońskiej proszą nas o zawiado- 
Jmenie, że przy dzisiejszym stanie pracy w kra 
jn  są warunki życiowe tej kategoryi iingran- 
|ów bardzo ciężkie.

i )  Rodziny obywateli palestyńskich.
5) Osoby posiadające w  Palestynie znajo- 

Ajyćh, przyjaciół lub przedsiębiorców u któ
rych spodziewają się znaleźć zatrudnienie. 
Osoby te muszą dość wcześnie wystarać się od 
swych krewnych o zezwolenie na przyjazd, 
które wyda palestyński departament im igracyi.

6) Osoby jadące do Palestyny z pobudek re- 
Bg-jnyeh, zaliczane są do kategoryi drugiej.

a. b i l l u (.

Organizącya naszego ruchu.
u.

Kajwaisńejsze cele organizacji, których ni< 
naznaczyłem w  poprzednich wywodach, aby tern 
.wyraźniej I  znamienniej wyodrębnić ich znacze
nia — są uświadomienie, pogłębienie naszych ce
lów  i  — walka z wrogami i szkodnikami naszego
Mulai

Jak wygląda walka niezorganizowanych ru
chów społecznych, przykładów na to mamy w  hi- 
storyi .sporo, aby uformować z nich regułę; nic 
tak bardzo nie wymaga współdziałania, koordy
nacji, podziału pracy, jak właśnie walka o cele 
a ideowym przeciwnikiem, a tembardziej z prze
ciwnikiem, któremu brak celu pozytywnego.

Takiego wroga posiadamy w  otwartej lob za
maskowanej asymilacyi, wśród tych sfer, nieste
ty dość Mcmych, uprawiających sport i ćwiczę 
Bia cielesne, które w  pogoni za pseudoprzyjaźnią 
„oficjalnych czynników", za ambicyjkami, zatra
ciły swój pierwotny charakter żydowski, pozo
stając przy sportowym-

Niejednokrotnie staraliśmy się joż w  drodze 
pertraktacji wejść z memi^w kontakt łuS w  dro
dze walki otwartej go pokonać, ale, wiadomo, 
hydra ma wiele głów i nie wystarcza ucięcie je
dnej; Tu właśnie potrzeba. silnej organizacji lnB 
bezwzględnej walki, a niechybnie zwycięstwo o -  
każe najoczywiśdej racyę jej bytu, 6a, Jej konie
czność i meodzowność.

Wybitnym przedstawicielem tego kłertmkn, czy 
kierunku, tej oryenlacyi bez busoli jest kiuti"Apor
towy „Jutrzenka" w  Krakowie; JeśK nazwę Ją 
aritodnikiem naszego rocha zdążającego de fizy
cznej regeneracji j  to czynię to po całym szeregi, 
■silnych prób " 1 ict z błędnej drogi,
którą obrali; to czynię to po ich ostatnich gościn
nych występach1 na rjeździe Żyć Tow. Głmn. 
Sport w  Warszawie i w  związkach polskich 1 w  
prasie aportowej. ^

Nr cytowanym zjeździ* odczytał delegat „Ju-

7) W racający obywatele palestyńscy bez 
wszelkich ograniczeń.

K O N TR O LA  K O N SU LA TU  NAD  IM IG R A N 
TA M I.

Raz na tydzień odbywa konsul angielski w 
lokalu biura palestyńskiego kontrolą nad im i
grantami do Palestyny. Osoby, które pragną, 
ażeby je  przedstawiono konsulowi, muszą po 
pierwsze zostać przyjęte przez komisyę kw a li
fikacyjną Urzędu palestyńskiego, po wtóre: 
nabyć bilet okrętowy, po trzecie: uiścić sumę 
40.000 marek za wszystkie w izy Nadto musi 
każdy’ emigrant przynieść ze sobą swoje do
kumenty7, jako to: paszport, poświadczenie za
wodu, poświadczenia wydane przez Organiza- 
cyę Syońską lub żydowskie instylucye publi
czne, świadectwo lekarskie oraz wszelkie do
wody, Lyc^acc się wysianego mienia.

1. Deklaiacyu dla komisy i kwalifikacyjnej 
musi być wysłana o tydzień przed kontrolą.

2. Paszport musi być wystawiony do Pa le
styny z ważnością przynajmniej na 6 miesięcy

3. Najbliższa kontrola odbędzie sie we środę,\ 
dnia 2 listopada.

•> * *

W edle wiadomości, jakie otrzyma! centralny 
Urząrl palestyński, wyszło rozporządzenie, na 
mocy którego udzielać się będzie w iz do Pale- 
styny jedynie tym imigrantom, którzy ha pa- 
szportach m ają ' wypisaną klauzulę stwfbrdza- j  

jącą, iż dana osoba jest obywatelem polskim. 
Wobec tego wzywam y wszystkie osoby, które 
klauzuli takiej nie m i ją  wypisanej iia pa
szporcie, by zwróciły sic w  tej sprawie do sta
rostwa, skąd im  paszport wydano

Ze swej strony podjął urząd palestyński j 
energiczne kroki, ażeby rozporządzenie to zo- j 
stało odwołane. Na prośbę naszą zwrócił się. ! 
w  tej sprawne konsul angielski w chodzę tele- ! 
graficznej do swego rządu. Urząd palestyński S 
żyw i nadzieję, iż w  najbliższych dniach nadej- | 
dzie pomyślna odpowiedź, którą natychmiast ! 
poda się do wiadomości ogółu.

i
Centr. Urząd Palestyński w  Polsce. I

trzenki" oświadczenie swego klubu przed rozpc- [ 
czę&em d> skusy i i przed powzięciem jakiehkol- | 
wiek uchwał, w  którem tenże uważa organizo- i 
wame się żyd. mchu gimn. sport, w  Polsce za akt I 
polityczny i to w  dodatku niewłaściwy i nietak- I 
Łowny; a kiedy w dyskusyi padła wzmianka o u- ' 
dziale ćwiczących w akcyi obronnej podczas osta
tnich ekscesów krakowskich — tenże delegat u- 
ważał za stosowne sprostować oświadczeniem, że 
członkowie jego kiabu nie brali udziału w  obro
nie braci, ponieważ i to uważali za akt politycz
ny, pewnie również niewłaściwy i nietaktowny.

Tymczasem jakienń środkami posługują* się ci 
panowie, aby1 zdyskretować nas w  opinii polskich 
sportowców? Środkami czysto politycznymi takie
go mnie, więcej autoramentu, jakiego nie powsty
dziłaby się świętej pamięci asymilacya z czasów 
Lówensteina et conśortes Starają się osłabić na
sze stanowisko przez głoszenie urbi et orbi, te 
jesteśmy na usługach party! syonistycznej, mimo 
żę doskonale znają skład różnorodny organizacji, 
obejmujący skrajnych socjalistów 1 ultra naro
dowców... Oskarżają n a  w  związkach polskich o 
nieczyste drogi i nieczyste cele o zamachy na 
sport polski — a w  rzeczywistości swą mach erką 
i brudną robotą każą czysty dotychczas charakter 
rodzimego sportu; jak szarańcza rzucili się na 
wszystkie możliwe „posady” w  Związkach aby 
nas tylko wyrugować, a sobie zostawić pole 
„działania” —  bez przeszkód.

Więc my uprawiamy politykę, uprawiają* sport 
żydowski tak, jak Polacy polski a Niemcy nie
miecki —  Wy zaś nie uprawiacie polityki w  wa
szych dyplomatycznych konwentyklach i podziem
nych konszachtach, To wszystko jednak mogliby
śmy im przebaczyć i zapomnieć — ale pogardę 
nosimy wyrazić (uczynił już to zjazd warszawski 
jednomyślne) tym zaprzańcem zs to frymarcze- 
nłe dla celów partyjnych i klubowych pamięcią 
żydowskich ofiar i nieszczęśliwych braci; tn nie 
wystarcza pogarda naszej garstki, całe społeczeń
stwo żydowskie Winno dać wyraz potępienia wo
bec tej zdradzieckiej, Hzońskiej pracy. Roli i gry 
tego kierunku nie wolno mt było pominąć tembar- 
dstej, te ootni nowe I m m  pola pracy ot wie

rają się przed nami i  wymagają I rmUrrnnW;
sił i uświadomienia.

N ie wystarczy powiedzieć sobie obecnie: na) 
szym celem jest fizyczne odrodzenie młodzieży 
i doskonalenie przyszłych pokoleń; musimy zda 
sobie z tego sprawę, że sił naszych wypadnie nią 
użyć jlla dobra narodu i budowy odzyskanej ojc** 
zny.

Te atrybuty, tą siłę. musimy więc dać naszą 
młodzieży z równoczesnem wychowaniem ich w  
tęgich pracowników narodowych na ojczystych a!
wach.

Ci panowie, dla których ojczyzną jest zietotą 
stolik, pewnie i te słowa wezmą za atut polityea 
nego charakteru naszego ruchu, i naszej pracy •+ 
ale niechaj! —

Naród przebudzony żąda pracowników do bet 
do w y swej przyszłości —  my możemy i musimy 
ich dać i to przez silną organizacyę i wbrew tyn  ̂
którzy mącą wodę, chociaż nic z niej wyłowić lu 
mogą., oprócz hańby.

"•"■" i  T^m s s m s s s ^ k

Z prasy żydowskiej.
Górny Siąsk —- żydowskiem zwycięstwem

(1) Omawiając decyzyę genewską w  sprawi 
Górnego śląska, stwierdza słusznie poseł Gru u  
baum w  „N a je r  H ajnt“ , nrze 243, że

,,i my odnieśliśmy zwycięstwo w  Genewie, ki© 
dy zapadła uchwała w  sprawie G. Śląska orai 
w  W arszaw ie, kiedy komisya zagraniczna a po 
(em i Sejm uchwałę tę zaakceptowali. My, 2y  
(izi wogóle. a my, posłowie żydowscy w  szcze 
gólności, którzyśmy nieustannie wskazywali n  
traktat o mniejszościach, narzucony, jak w ia  
domo, Polsce w  Wersalu 28 czerwca 1919. Jak 
kolwiek może to się wydać dizawnem, to jednał 
jest prawdą, a kto wie, czy nasze zwycięstwo 
oczywiście moralne, nie jest największem". 
Ow o „m ora ln e  zw ycięstw o1* polega na tętn 

że z okrzyczanego jako  „a k t  gwałtu  żydow
sk iego" traktatu o ochronie m niejszości naro 
dow ych , skorzysta obecnie 700.000 dusz pol
skich, które uchw alą genewską odcięte zosta* 
kordonem  gran icznym  od Polski. Któż bo
w iem , jeś li nie posłow ie żydow scy podkreślał1 
zawsze, że

„niepodobna .obecnie wykroić takich granic, bj 
wszyscy Polacy znaleźli się w  Polsce... że na 
ród polski nie będzie tylko dzierżył władzy, » 1> 
będzie w  różnych krajach rządzonym 1 pr2eu 
głupstwem jest i krótkowzrocznością zwalcza 
traktat c mniejszościach, nazywając go wyna 
lazkiem żydowskim, obliczonym na podkopani 
i  zniszczenie Polski Na traktat wypadnie sit 
kiedyś powołać i  nieraz trzeba się będzie s,a 
rać o to, by go stosowano wobec Polaków  W 
rozmaitych krajach"
W tedy okrzyczano słowa posłów żydowskie! 

niemal jako prowokacyę i zdradę. Oczyw iści 
dlatego, że chodziło o ochronę Żydów. Gd\ 
chodzi o Ips mniejszości polskiej na L itw ie  ko  
wieńskiej,. lub w  danym wypadku, o los 701 
tysięcy Polaków na Górnym Śląsku, można di 
woli pow oływ ać* się na „żydowski** traktat 
Tak i już nasz los odwieczny. Nasze hasła prze? 
m ają inni, wyłączając nas. Pisze o t «n  pose 
Tbon w  aHykułe pt. „N asz los dziejowy** w 
„Haceflrze** nrze 227. Staro-ftydowsŁfie „ko
chaj bliźniego jak siebie samego** przejął « .  
ty świat, z tą „nieznaczną** różnicą, ie  nat 
pominął... Obecnie więc wyglądałaby szczytna 
ta zasada w sposób następujący: „Kochaj b&  
źnlego, jak siebie samego —  oprócz Żyda", luł 
wręcz: nienawidź Żydal** Tak bywało zawsze 
tak też i obecnie jest z ochroną mniejszość 
Poseł Thon pisue we wspomnianym artykule.

„Spodziewaliśmy się, te i wy skorzy sunny a 
naszego wynalazku, te i w  stoannku do nas o* 
budzi się uczucie sprawiedliwości, że i uan* 
dadzą ową odrobinę praw narodowych, tak ko
niecznych do zbiorowego żyda. Lecz góo* 
tam! Żydzi są poza nawiasem i nie korzystają 
ze swych „wynalazków", są wyjątkami.. Zfc« 
pominą się o nas, jak gdyby nas nie było, jak
byśmy zupełnie nie zabiegali o sprawę, z której1 
imri korzystają. W  ostatnich dolach nie znaj
dziecie w  prasie polskiej ani słowa o Żydach, 
żądają ochrony dla mniejszości polskiej, która 
została obecnie wyłącnoną % granie państwa, 
żądają, jakby z tein na świat prnyszH, a £ yM  
żadnego udziału w  taj skomplikowane] igraMU



m. as
«

i l e  H orą . Tak  było i  tak z pewnością będzie. 
35ydzi wpńówadfóją inoyacye, z  których świat 
eały korzysta, pooutas gdy sami są wyłączeni 
»W czasie wojny strzelają do nich. po zwydę- 
rięs iw ie zaś nie widzą ich. Tak było zawsze 
i  tak tek zapewnie będzie. T o  jest nasz los dzie

jowy*.

Jak tyje Trocki.
„G ok u  Rossii" podaje następujące szczegóły o 

krwawym  dyktatorze Rosyi sov ieckiej W  jednym 
S komfortowych pałacyków na Wołchoncc w M o
skwie, otoczonym murem i zamknięty ni na po- 
Jwoje żelazne, slrzężony dzień i noc przez zaufa- 
«ych  baszkirćw i  lezg inów  i oddział karabinów 
mc czynowych —  mieszka „ludowy komisarz woj- 
t y  i  prezes wszechr. komitetu rewolucyjnego" — 
Trockij. Do „pałacu" wpuszczane są tylko osoby, 
wezwane przez Trockiego i to po dopełnieniu w ie 
lu uciążliwcyh ceremonii. Naprzód warta podda
je  ich osobistej rew iz ji, zabierając wojskowym 
hroń białą i palną. Od procedury tej zwolnieni są 
człdńltowie wsaećhr. centr. kom. wyk., rady ko
m isarzy ludowych i faworyt Trockiego — gen. 
Bałtijskij, obiadujący z nini prawie codziennie. 
Przeu pałacem nowa warta i dyżurowy czekisla, 
który odbiera przepustkę i  odprowadza przyby
łego do poczekali— W illa umeblowana jest me
blami. sprowadzonemi z  pałacu Morozowa: p e- 
leganckiej poczekalni, w której rozłożone są na 
stołach czasopisma zagraniczna i rosyjskie eini- 
granckie. Przybyły, po krótkicm zwykle oczeki
waniu udaje się do sekretarza, który go wprowa
dza do gabinetu Trockiego; bez asysty sekreta
rza straż nie wpuści nikogo do gabinetu wielko
rządcy .Posłuchanie irwa najw vłej 5 minut i od
bywa się zawsze stojąc w  obecności sekretarza.

Trock ij wstaje zwykle o g. 7 rano i rozpóc :yna 
dzień od gimnastyki O g. 8 pije herhale z zimną 
przekąską, po której wyjeżdża na spacer w  o- 
twiirtem auto \ŷ  towarzystw ie 4 konwojowy cli, a 
za nim jedzie drugie aulo z żołnierzami Kierunek 
spaceru zmieniany jest codziennie. W racając do 
domu, Trockij w  sepu je do koszar, edaie przyglą
da się nruśtrzc żołnierzy, poczem jedzie na iedno 
z  licznych posiedzeń w  Kremlu, lub radzie kom. 
lud. Obiad bywa o godz. 1-szej, spożywany naj
częściej w  gronie przyjaciół, a przygotowany pod 
dozorem kuehmistóZa b. restauracyi w  P io lrogro- 
dzie ,,Donon“  Czarna kawa i lik iery podawane se 
w  gabinecie Trockiego i  tam zwykle rozstrzygają 
Się losy różnych ludzi, a raW et i narodów w  Ro- 
Syi. O 5 zbiera się u Trockiego mała rada kom. 
lud,, a żona jego przylmuje, u siebie w  tym sa
mym czasie przed stawicielki inslytucyi dobro 
czynnych. Następnie przyjmuje Trockij raporty i 
po przyjęciach około godz. 8 wyjeżdża na posie
dzenie komisyi wszechr. centr. kom. wyk., związ
ków  zawodowycl:, lub na wiec. Niekiedy byw a 
w  teatrze i siedzi zawsze w  byłej loży  cesarskiej 
Trockij popiera muzykę i artystów; Śzalapin był 
jego  stałym gośc5em, zarowno Jak i pani Trockiej,

Kamile mosPąłne
5. S.1TTLER, Sd-M*9ttl 18.r
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Przegląd polityczny.
Krytyka ko., jtyfu .yi niemieckiej.
P. Raymond Poincare pisze w  paryskim Matiu
Profesor prav a uniwersytetu w  Poitiers, Du 

bois Richard w yg ło s‘ ł niedav. no odczyl, w  któryir 
obrazowo, a równoczośnie rzeczowo wykazał, że 
nowy nstrój Niemiec, to denoki atyczna fasada. 
pocą którą kryje się poti żny buoynek imperyali- 
styczny, gdzie wszystko przygotowane jest na 
przyjęcie mcncrchy. I  tak naprayklad w  Konsty- 
lucyi Weimarskiej jest p.zeszło siedmiziesiąt ar
tykułów', które głoszą indywidualne praw? oby
wateli wobec państwa : nietykalność osoby, mie
szkania, korespondencji, wolność' pióra^ uczuć 
i  całego szeregu innych rzeczy. Lecz po wszyst
kich tych pięknych dekle racy u cli następuję be^pf - 
średnio klauzula, która je  zupełnie przekreśla: 
przyw ileje przyznane jednostkom, mogą być w  ka
ciej chwili ukrócone pa zez prawo: zaden z tych 
przyw ile jów  nie jesl zagwarantowany konslytu- 
ryą-

Państwo jest władca, k lórem ;. w.;zy.«lko pudle 
ga. I  to jakim władcą! Pw.ed wojną był w  Rze
szy cały szereg państw. Dzisiaj są tylko kraje, 
a 13 art. konstytucji mówi że prawo państwa 
jest ponrd prawem kraju. Z łaski sp^zy nlerzo 
nyeh, pobite Niemcy umocniły swą jedrość. To 
prawda, że ażeby nas uspokoić Niemcy' pokazały 
nam swe obalone trony, wygnane dynastye i gło
śno nas przekonywały, że niema powodów oba
wiania się centralizacju, skoro oanywa się ona 
w  czysto demokratycznym duchu. Powołano do 
w iedzy prof. Preuss‘a i oddano nre wypracowanie 
republikańskiej konstytucji. Pre.uss i jego współ
pracownicy zmięszali w  swerr. bezplcLowein dzie.le 
europejski parlamentaryzm i  amerykański ustrój, 
okrasili to zapożyczonymi u sowietów radami ro- 
bolniczemi, a prezydentowi Rzeszy, wybranemu 
przez kolegium, zło* one z trzydziestu milionów 
wyborców, dali moc uciekania się ,,ad referen
dum" w tein obalania odpowiedziulnych mini
strów i przeprowadzania osobistej -woli. Ponie
waż twórcy konstytucji weimarskiej n ie w yłą
czyli od prawa ubiegania się o prezy denturę człon 
ków dawnych dynasiyj, tern samem zostawili Ho
henzollernom otwartą drogę do powrotu. Niechaj 
żyje republika!

Fo P. T. Pransism i jiMiji i lapis.
P. T. Ttrenumcraiorom, k33tzy nie 

odnowy^ abenamtłiiiL na CSjtOiJaci 
najJafe’ ::"o końca L m.t wstrzymamy 
wysyłkę naszego pisma z dniem 
31 &m.

Co F. T. hmuff w Krakowie. ‘
Upraszamy tych P. T. Premim eratorów, któ

rym roznosiciele nie doręczają regularnie 
i punktua.r e naszego pisma, by zechcieli ła
skawie zawiadomić nas o tern kartką poczto- 
wą, celem natychmiastowego usunięcia niedo
magali w  doręczaniu naszego pisma.

S*r %
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K R ^ N l  B R .
K r ków, 30 październiki

—  Ret riży * w  piekaj „iaet Na zarządzenie 
w ładz miejskich, organa kontrolne miejsh; prze- 
prow .dziły wczoraj lusti acyę niektórych piekarń 
w  Śródmieściu. R ew iz je  miały na celu zbadanie 
stosunkowy sanitarnych w  piekarniach, stwierdze
nie, czy piekarze zaslosowują się do obowiązu- 
jąeych przepisów’, wydanych przez ministerstwo 
idrowia puilhcznegt. Jttewizya znacznej ilo śd  pie

karń Jała nieoczekiwane rezultaty. Stwierdzono, 
że wypiek chlubą odbyw i się wś^ód najfatalniej
szych wnrunków hygienicznycii. p racow n ie  są 
brudne pełne robactwa i  mieszczą irię w  niektó- 
lych piekarniach w  ciemnych piwnicach, cuchną
cych i  tennących zgnilizrą. rJ akże i magazyny, 
w  ktoyych przechowuje się mąkę, nie odpowia
dają przepisom. Dokładny raport ma Dyć wykoń- 
czuny w  tych dniach i  przedstawiony do wiado
mość5 prezydyum miasta, które powinno bezwzglę 
dnie piekainie nie odpowiadające przepisom zb
raknąć. Stosunki takie są n ie do zniesienia. Ape
lujemy również do urzędu zdrowia, ahy-wspólnie 
z organami policyi czuwał nad wykonaniem prze* 
pisów  sanitarnych w pleicarriach .

—  Obniżenie cen pieczywa. Źe względu na zniż
kę cen mąki, Magistra* ustala następujące ceny 
pieczywa, obowiązujące od dnia 30 października 
br.: ehleb żytni jasny 140 ni! za 1 kg; cnleb żytni 
ciemny 115 m i za 1 kg; bułkh pszenna jasna 6 dkg 
16 mk.

— Cukier za październik Magistrat podrje da 
wiadomości, ze od środy 2 listopada br rozpo
cznie się sprzedaż cukru zm październik za ścią
gnięciem dotychczasowych legitymacji ri iorowytt 
w  ilości po 400 gr. na osobę w cenie 673 mk i 
1 ag, tj. 26920 mk za 400 gr. Zarazem Magistral 
wzywa zastępców konsumów i właścicieli skle
pów rejonowych, łby bezwarunkowo do dnia 3tf 
października włącznie podjęli dla powyższej sp r» 
dąży cuoier w  Miej. Biurze aprowizr.cj jnem.

— Podrożeiu, ml-ka. Wczoraj w  całym Krako
wie podrożało bard t żuczrae mlekr. Dostawcy 
w iejscy żądali za 1 liir od 110 -io 120 mk. Atożeby) 
urząd walki z hchwą zująl się lichwą padcanr' 
n. eczarskich.

—  Nafta za listopad. Magistral podaje Aa a is  
domości, że od listopada br aż do odwołam- wy
dawać bęuą sklepy rejonowe, za odłącr miem w t -  
ściwjch kuponów , l^gitymacyj żŁiorowycii pod 
wójne racye naft^ miesięcznie, £ w srazogółnOtah 
fila gosp< darstw domowych 4 litry, dla -ealnoścd 
pięt* owych 4 litry, dla realności parterowycl I  
lury, dla oświetlania lokali przemysłowy^ 6 ło
trów, dla cSwietlania sklepów 2 litry Sprzedm. 
nafty za październik zostanie ukończora z dniew 
30 listopada. Równocześnie celem uregulować!* 
obrotu naftą Magistrat wzywa publiczność, aby 
naftę zakupywała Dunktuahue każdego miesiąca,, 
pomeważ niezrealizowane we właściwym nzn*k 
kupony nie będą uwzf lędriane

— Groźba strejku powszechnego w  aptekaeł 
Jak w  swoim czasie donosiliśmy, praoownicy »  
piekarscy wrócili do pracy po dwutygodnlowyn 
blisko strejku, jednak sprawa regulacji ich pfcn 
nie została wówczas załatwioną. Cbie strony zgo 
dziły się wysłać swe dcJegacye do Warszawy 

■ pertraktować tam pod egidą minis'erstwa prac.

RZAjCiI NOWY yZIENNIK
ZYSKUJCIE ABONENTÓW

W

i  Kowy Dziennik stoi k slrtu M i żiMdL
I  Nowj Dziennik l i i i  o ansu tttSHi i »iiŁ i rrtf FM  

Nowy D^ennik nm myiii nu na mim uMi pUtwa irMitp
i ktiM in  ą m  iu jip ! 3  alKlów
a przyspieszy tes zamierzam mmmm pisma, ktiie ?\u w stopnia mu î źszyu namia sio nozoikier «łiiszB,»{iiw mw ôłaui »w«.
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Wspólnie  ̂delegatem* związków ntoicteaeA aptek
i  pracowników w  sprawie jpojwłi. in ogółu pra
cowników aptekarskich w  Polsce. Przedstawicie
le  pracowników zażądali pewnego minimum płacy 
dla magistrów, asystentów i praktykantów oraz 
ruchomej sl nli płac według mnożnika ustalanego 
dla innycii zawodów przez państwowy urząd sta
tystyczny. Wspólna koufereacya odbyła się w  
dniach 27 i 28 bm. w  ministerstwie pracy w  W ar
szawie. Przedstawiciele właścicieli z  wszystkich 
miast Polski zgodzili się po pewnych pertrakta- 
cyach na żądania pracowników, jedynie pp. apte-. 
karze krakowscy i  lwowscy żąoania te odrzucili 
nie chcąc poddawać się uchwale ogółu aptekarzy. 
Z powodu tego stanowiska małopolskich apteka
rzy grozi p^-szechny wybuch strejku w  aptekach 
całej Polskiypgdyż pracownicy aptekarscy chcą w  
ten sposób zaznaczyć swą solidarność a pokrzyw
dzonymi kolegami Małopolski. N ie  potrzeba do
dawać, jak fatalne skutki strejk iakd może w yw o
łać. Wkoćcu zaznaczyć należy, że przed kilku 
dniami ministerstwo zdrowia zatwierdziło nową 
taksę, podrażającą o 130% ceny sporządzania le 
karstw ze względu na zapowiedzianą po ostatnim 
strejku podwyżkę plac pracowników aptekarskich 
W łaściciele aptek krakowskich jakkolwiek pobie
rają już nowe ceny, protestują równocześnie prze
ciw  nowym płacom dla swego personału.

, — Młodzież akademicka za projektem daniny
Wczoraj z inieyatywy wszystkich stowarzyszeń 
akademickich Uniw. Jag  odbył się w  sali Koper
nika Cołlegii N ori wiec ogólno-akademicki pod 
hasłem udzielenia poparcia dła programu ratowa
nia finansów państwowych przez ministra skarbu 
Michalskiego P o  kilku przemówieniach uchwalo
no rezołucyę, odwołującą się do społeczeństwa, 
Sejmu i rządu z żądaniem poparcia daniny ma
jątkowej i poniesienia choćby najcięższych oliar 
dla urzeczywistnienia programu ministra Michal
skiego. Wk&ńcu młodzież wyraziła  gotowość u- 
IZleiwaia swej pomocy p isy ściąganiu daniny.

—  <Cginf*aftnł»  po rzeczy znalezione. Magistrat 
żakow sk i ogłosił spis rzeczy znalezionych w  
■■rińąi irh od lutego do lipca br. i właścicieli 
M  przedmiotów wzywa, by zgłaszali się po od- 
Hfir tychże do wydziału Yb (oficyny, I I  p , drzwi 
B )  w  godnaadł urzędowych.

■= Z  teatru 3. Słowackiego. Dzisiaj pp południu 
utwory Maeterimcka „Burmistrz Styl- 

S „Cod św. Antoniego*1, wieczorem dwa 
Osk. Wiłde‘a „Sfelome" i „Tragedya Do- 

« “  W  poniedziałek ukaże się po raz 1 -szy 
etekawa trylogia dramatyczna «Stef. Grabińskiego

Ł„Zadoszki“. Trylogia Grabińskiego grana bę- 
trzy dad z rzędn a w  dniu 2. XI. także Fopo- 

th fe - l  Ze względu na wyjątkowe zainteresowa
n e  komedyą 'Wroczyńskiego „D zie je  salonu" 
Kyrekcya daje ją wyjątkowo na p rzedstaw ic ie  

owe we wtorek dnia 1 listopada.

— Fiaga włamań. Opryszki krakowskie po kil
ko dniach odpoczynku rozpoczęli znowu a łąk im 
mienie bezbronnycŁ mieszkańców naszego lolusta. 
Wczorajsza kronika policyjna nolujc w ielka ilość 
śmiałych włamań do mieszkań prywatnych M. in. 
włamano się do mie.szknnia p. Andrzeja Bajdy 
przy ul. Krowoderskiej 1. 19, gdzie skradziono 
garderobę i hłiżuleryę wartości 1 miliona marek 
Złodzieje przy sposobności w izyty w  mieszkaniu 
p. Bajdy zaglądnęli także do mieszkania p. Flo- 
rentyny Nowickiej na tej samej ulicy w  domu pod 
1, 13 i skradli rzeczy wartości % miliona marek. 
Okradziono także Kalmana Fisdigrunda, zabie
rając mu garderobę wartości 600 tys. marek.

— Rabunek. W czoraj na przechodzącego ulicą 
Loretańską p. Jakóba Osmana napadło dwóch a- 
paszów i  w yrw aw szy z rąk jego pakunek z pa
pierosami oraz tytoniem poczęli uciekać. P. Osman 
przy pomocy przechodniów zdołał zatrzymać ban
dytów. Jak się okazało, są to znani złodzieje, Lu
dwik Ważka i Bogusław Bierowin. Policya po
szukiwała obu za liczne kradzieże. A^esztowa 
nych osadzono pod „T e l egrafem".

— Kradzież korali. Policya krakowska areszto
wała Julię Kulka, włóczęgę, pod zarzutem kra
dzieży korali wartości 20 tys mk. Kulka skiadła 
korale Maryi Szyndersk;ej z Luboczyc.

—  Miejski Teatr Opera i  Operetka. Zapowiedź 
tfeśs>e'strych dwóch przedstawień wywołała ogro
mne zadowolenie w  szerokich kołach publiczności, 
Jak przedstawienie popołudniowe po cenach zni
żonych „Boccacio' —  lak również i  wieczorne 
wznowienie przepięknej operetki Kalmana „K s ię 
żniczka czardasza", w  której wystąpi gościnnie 
świetny śpiewak naszej opery p. Kmgłowski. Ju
tro w  poniedziałek 31 bjn. „Księżniczka czar
dasza".

— Z  teatru „Bagatela". Najnowsza premiera
w „B aga te li", „Dr. Stieglilz", komedya familijna 
w  trzech aktach znanych autorów Armina Fried
mana i L. Nerza, stanowiąca dotąd „clou“ sezonu 
teatrów wiedeńskich i  berlińskich, w  samym W ie
dniu grana przeszło 370 razy z  rzędu, daną będzie 
nieodwołalnie w  poniedziałek dnia 31 bm.

— Z teatru „Nowości". oDzus w  niedzielę popo
łudniu „Zuza" «  wieczór ulubione „Manewry je
sienne".

— Program odczytów w  Kolegium wykładów
naukowych, Rynek gł., Linia A —B, Nr. 39, na 
najbliższy tydzień przedstawia się następująco:

We środę 2 listopada i  w  piątek 4 listopada 
prof. Ignacy Chrzanowski: „Charakterystyka Od
rodzenia i Oświecenia".

W e czwartek 3 listopada Dr. Adolf Klęsk: „O  
snach i sennych marzeniach".

W  sobotę 5 listopada prof. Dr. Zdzisław Jachi- 
mecki: „Problemy operowe 19 i 20 stulecia" (z 
ilustr. muzyczną)- Początek wykładów o godz. 7-ej.

—  Lew, Sńrote, jeden z najsławniejszych piani
stów doby dzisiejszej, wystąpi u nas tylko jeden 
raz w  bieżącym sezonie w  niedzielę 6 listopada
br. w  Starym Teatrze. Zapowiedź koncertu, na któ 
rym znakomity artysta wykona wspaniały pro
gram —  w yw oła w  naszem mieście zrozumiałe 
sainter chowanie.

KINO .OPIEKA* KraM, 17.
Od wtorku 1-go listopada 1921 r. 

ukaże się na ekranie potężny dramat awanturniczy p. t.:

D W I E  P R Z Y S I Ę G I
6  a k tó w  n a p r ę ła ja t y t k  p n e i y ł .  1922

REPERTUAR TEATRU b  J SUOWACKJHGt
Niedziela popol.: „Burmistrz Slylmonau"; w ie 

czór: „Salom e" i  „Tiagedyu florencka".

TEATR MIEJSKI: OPERA J OPERETKA
Niedziela popoł.: „Bocoacio"; wieczór: „K s ię

żniczka czardasza".

REPERTUAR TEATRU „BAO ATBLA":
Niedziela popoł., „Kurnik wieczorem. „Ko

biela, która zabiła".

BEPKRTUAR OPERETKI w  k « w * m i a « m

Niedziela popoł,- „Zu za ", wieczór: „Manewry
jesienne".

NADESŁANE.
Z a  r u b r y k ą  t e  r e d a k e y a  n i e  o d p o w ia d a .

We środę, dnia 2 listopada kr . odbędzie się o godz. 
6-tej wieczorem w wielkiej sali Pady Wyznaniowej 
Gminy Izraelickiej w Krakowie, (oL Krakowska)

Iwyaajoi Walne Zpiatait
Glonków Towarzystwa Rygorozantów z następującym 
porządkiem dzienny ra:

1 ) Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego 
Zgromadzenia 2) Sprawozdanie. S) Zmiana statutu.
4) Mianowanie Członka honorowego Towarzystwa.
5) Wybory Wydziału, Komiśyi kontrolującej i Sądu 
Polubownego, 6) Wnioski i interpelaeye.

Ze względu na ważność spraw, upraszamy o jak 
najliczniejszy udział.

Kraków, dnia 21 października 1921. 
Sekretarz: Prezes-

Dr. GrSnfold. D r  Gnmprieh.

KAŻDY DENTYSTA
przed zakupnem złota dentystycznego 

raczy zasięgnąć informacyi u 1831
S. Voglera, Kraków, Grodzka 31.

TONKA SCHWINGĘR BERNARD METH
Jasło Rzeszów

1926 w pażdzftmlku 1921.

Do zaręczyn Miny Gótz, Grybów z p. Menaasa Wol
fem, Rymanów gratolnje 1926 M Błcwr Lwów.

D r. S Z Y JA  FEN STERBLA U
o tw orzy ł katicelaryę adwokacką w  K rakow ie ] 
i p row adzi ją  wspólnie z  adwokatem  Drem  
Izydorem  M aschlerem , przy uL G rodzkiej 7, II. p. :
177#

Z Towarzystwa Rygorozantów.

Ze sportu,
(b) W iste—lii;ikl>« hi 2rJ, Zawody poprzedził*

uroczystość wręczonią 'Wiśle p pat-ydyum
Makkabi upominku jubileuszowego w formie ma
łego proporcu amura ulowego, bramowanego zła> 
lem. W przemówieniu podkreślił obecny prezes . 
przyjacielski stosunek obu klubów od szeregu lat 
i dat wyraz nadziei, że stosunek ten oparty na 
ideowem pokrewieństwie, w przy izłości j^ozese 
bardziej się zacieśni. Następnie uczcił uwóch oaj- i, 
tęższych i najpracowitszych graczy pierwsBej dru 
żyny Makkabi, Schneidra I. i  Tislowitea, ntęczai- 
jąc im w  upominku złote sygnety w  10-letna jubi
leusz ich przynależności do przodującej dsufcyay J

Zawody stały widocznie pod wrażeniem urn- 
czystości, każdy gracz starał się wydpbyć z sie- * 
bie cały zasób umiejętności i energii Nieszczę
ściem dla obu drużyn był sędzia, tym razem fakty- * 
cznie niemożliwy. Jeśli kollegium sędziów W przy 1 
szlości nie ZimienL swej taktyki wysyłania nie
przyjaznych jednej z drużyn sędziów, a tem sa
mem nie objekjywnych, jeśli nie przerzedzi swycn 
zastęi>ów, pozostawiając faktycznie kwalifikowa
nych sędziów — to obawiamy się, że boiska fot- 
ballowe sianą się polem zawistnych scen i  walk^ f 
publiczność zdziczeje pod wpływem tych niemo
żliwych stosunków, a sport nasz weźmie kierunek 
zgoła niesympatyczny i nieoczekiwany.

Gra sama otwarta z lekką taktyczną przewagą 
Makkabi a techniczną W isły. P ierwszy gol strze
lony z widocznej pozycyi spalonej zaostrzył jesz
cze i przyspieszył tempo gry, prowadzonej prze
ważnie skrzydłami. Drugą bramkę przepuścił zre
sztą dobry i przytomny Csiek na skutek widocz
nej ręki strzelającego, której sędzia znów nie ra
czył doslrzedz. Po kilku zapytaniach w  stronę try
bun, czy już czas ( ! ) ,  dał wreszcie sędzia pauzę 
w  49 minucie (2:0). Po pauzie Makkabi atakuje bez 
usianku, ale i bez skutku — brak strzelców i zde
cydowania jest najboleśniejszym- błędem icb ata
ku. Przykre zdelzenie w 2:5 minucie zmusza W i
śniewskiego i Schneidra I. do opuszczenia boiska . 
z lekkiemi konluzyami a niezoryentowany Cepur- I 
ski przepuszcza leklu slrzał^nalego Bazesa. W y
nik ten pozostaje juŁ do końca. Sęiiiaa opuszcza 
boisko wśród obelg i pogróżek publiczności, w y 
prowadzonej z równowagi niedołęstwem czy tc-ł, 
złą wolą. Surową przestroga na przyszłość.

-o -o -

Z kraju.
Drugi kongres młodzieży polskiej,
Onegdaj odbył się w  W arszawie w lokalu Cen

trali Z w. Bratnich Pomocy zjazd delegatów 
wszystkich środowisk akademickich polskich, W 
którym uczestniczyli przedstawiciele W arszawy, • 
Krakowa, Lw ow a, Lublina, Poznania, Wilna ł i 
Gdańska. i

Zjazd obradował nad sprawą zwołania drugie
go Kongresu ogólno-akademickiego. Kongres ten 
■» ibyć się ma w  W iln ie w  d. 17, 18 i 19 grudnia rb* 
Przewidywany jest udział przeszło 100 delegatów 
oraz licznych gości, wśród których spodziewanjj 
jest przyjazd przedstawicieli młodzieży francu
skiej, angielskiej, belgijskiej itd.

Opluty szkolne w  szkołach zawodowy eh. Min- 
wyznań religijnych i oświecenia pubL wydał okól
nik do dyrektorów państwowych szkół i kursóW 
zawodowych w  sprawie opłat szkolnych. Na mo
cy tego okólnika, opłaty szkolne: wpisowe czesn* 
i za egzaminy w  bieżącym roku szkolnym 1921 
1922 mają być pobierane od uczniów iPwysokoś^i 
ustanowionej, dla ubiegłego 1920—21 roku szkol* 
nego. Kaucye, pobierane na wypadek' zniszczeni*1 
narzędzi i innych przedmiotów szkolnych ma)Ó 
być podwyższone do 1500 marek. Prócz wynrf^ 
nkmych opłat wprowadza się opłaty za zużyci* 
maleryałów i  narzędzi. Opłaty te dla ncznttWi 
pracujących w  warsztatach, fermach itp. Będą W# 
nosiły 750 marek rocznie.

Konferencya esperantysłów połaktek 
się w  dniach 1-go i 2-go listopada Sr. w  WukW 0 
wie. "W programie m. in. odwiedzenie grobów  
L. Jamenhofa, twórcy Esperanta, i ‘AntouiR* 
Grabowskiego. •  —



Ciekawe wladcmcsci.
10 tysifcy wolnych nń-szkań w  Nowym Jorku, 

jak  podaje „New  York Herald1*, posiada Nowy  
Jork obeciuc dziesięć tysięcy mieszkań wolnych. 
Stało się to dzięki energii i przedsiębiorczości a- 
merykańskiej. Gdy zauważono przeludnienie mia
sta, zabrano się natychmiast do budowy domów 
i w przeciągu niespełna dwóch lat zażegnano zu
pełnie przesilenie. Dziś buduje się w  Nowym Jor
ku 4*6 wielkich domów. Koszt tych budowli wy
nosić ma 50 milionów dolarów. Od 1 styczi ia rb. 
wydano w  Nowym Jorku na cele budowlane 282 
miliony dolarów, a koszt budowli, które proje
ktowane są na rok przyszły, oblicza się na 237 
milionów dolarów.

Wiele wyrazów zna przeciętny człowiek? Wie
lu z nas jest mniemania, źe zna wyrazów niepo
mierną ilość, a tymczasem lak nie jest. Najwię
ksi pisarze nawet używali niewielkiej ilości wy 
razów w  swych wiekopomnych dziełach. Szekspir, 
największy poeta angielski użył w  rwych di ieiach 
tylko 15000 różnych słów. Milton korzystał tylko 
z 805 słów w  swym poemacie „Stracony Raj“. Bi
blia starego testamentu pasiada niecałe Go*)0 wy
razów. Z naszych poetów Mickiewicz najwięcej 
użył różnych wyrazów. „Pan Tadeusz" posiada 
blisko 10000 różnych wyrażeń.

Wykopalisko. Z Rzymu donoszą: Na pagórku 
Monte-Mirio odkryło przy kopaniu resztki przed- 

' historycznej osady prarzymskiej zamieszkałe] 
przez ludność należną do okresu brunzowego o- 
raz wczesnego żelaznego. Materyał archeologicz
ny jest bardzo obfity i zawiera mnóstwo cieka
wych a nieznanymi dotąd szczegółów.

D‘Annunz:o na wygnaniu. Rok upłynął od cza 
su, kiedy Gabryel R!Annunzio opuścił Fiumę by 
schronić się w  zaciszu wiejskiem. Odwiedził go 
na wygnaniu fejietonista francuski M Boulanger 
i  opowiada o nim szereg szczegółów. D Annnnzio 
zajmuję się gorliwie gospodarstw im wiejskiem, 
zakłada pasieki, hoduje drzewa owoce we itd. Je
dnocześnie zmartwychwstał w  nim poet-. Osta
tnio napisał powieść pod tyt.: „Leda bez łabę
dzia".

Złoto i walory rosyjskie zagranicą. Oganiza- 
cye emigrantów rosyjskich w  Paryżu pr zeusla- 
wily Lidze Narodów dokładny spis ilości złota i 
walorów państwowych rosyjskich, znajdujących 
się zagranicą.

Suma 60 mil. funt. sztecl. (lub 1,513.200.000 fr ) 
w  złocie wysłdna była do Anglii w  czasie wojny 
W postaci zadatku i nie powinna być zapisana, na 
rachunek 1 redyt” , udzielonego Rosyi przez Anglię

Następme podana jest suma 116,920.000 rb (lub 
299 838.000 fr.) w  zlocie, wypłacona Niemcom na 
nasadzie traktatu w  Brześciu Litewskim, a  która 
na zasadzie traktatu Wersalskiego przypadła 
Francyi i. deponowana jest w  Banku Franc iskim.

Wreszcie suma 1%250.000 fr. w  zlocie, wywie
ziona do S^tołdiolmu w  r. 1917 jakc kaucya i zde
ponowana w  Banku Szwedzkim.

Ogółem więc zagranicą jesi złota rosyjski ;go 
za sumę 1,826.288.000 fr zł.

Rosyjskie walory papierowe składają ssę z t. 
*w. „sum ukraihskW 1 —  70 000.000 fr., rubli pa 

‘ piernwych (carskich, kierenek itp ), które się do
stały Niemcom na zasadzie traktatu w  Brześciu 
Litewskim —  L04.536 000 fr. Wchodzą tu ruwnież 
sumy będące do czasu przewrotu boi ;zewicklego 
W* rękach 5 przeditawicieli rzrdów carskitgo I 
tymczasowego,' a następnie zasekwcslrowane za
granicą. Francya zasckwestrowala 16.500.250 fr,. 
Anglia 260,314.000 fr., Stany Zjedn. 60,900.000 fr 
Naznaczyć rei należy pozostałości od sum zwró
cone Kołczakowi za n-ibyte u niego złoto, a wy
dane następnie przez Judenicza w  Archangielsku, 
Demiuna i Wrangla Złoto było sprzedane za 
345000000 fr , pozostałość w  sumie 11.000.000 fr. 
rasekwestrował rząd francuski w  r. 1920.
. Emigranci rosyjsej ws pominaju jeszcze o pre 
t^anynch skarbu rosyjskiego do Chin, o długu Flo- 
lV ochotniczej i in., ogółem na sumę 231,600 000 

Ogółem jest zagranicą walorów rosyjsi ich 
950.250 fr papierowych

ł, Dsipęjszy n iu i“. Ław'er u 10 st.an druku.

Dział gospodarczy:
Organizacja Landlu mgi_nieśnego. Dnia 28 pa

ździernika br. odbyło sir zebranie w  gabinecie p 
Henryka Strassburgera ze \ spółucLiałem v/yż- 
szydi urzędników wi sprawie orgamźzacyi handlu 
zagranicznego.

Chou/ o skoordynowanie pracy w  dziedzinie 
nandlu w  tym celu, aby poszczególne justytucyu 
rządowe zainteresowane nie działały bez konlakłu 
ścisłego.

Imunnator handlowy w  przygotowaniu. W  Pol
sce odczuwa się brak fnhowego informatora —  
książki o wszystkich firmach handlowych prze
mysłowych i finansowych na wzór tal ich infor
matorów, jakie posiada cała Europa zachodnia. 
Prasa polska zwracała już uwagę Stowarzysze
ni £ Kupców Polskich, że w ich to interesie leży 
zredagowanie i wydanie takiego Ufunnatora.

To też ministeryum przemysłu i handlu z inicja
tywy obecnego jego kierownika, p Stra^sburgera, 
zajęło się już od kilku miesięcy zestawieniem ta 
kiego informatora, którego druk już się rozpo
czął. Ministeryum żywi nadzieję, że w  łpócu tegi 
roku informator ten ukaże się już w  obrocie,

L. Wiedeń. „Neue W !ener Tagblatl" donosi z 
Budapesztu: Król Karo] dotychczas nie podpisał 
dekretu abdykacji. Rokowania toczą się jeszcze 
dą£j Do niedzieli musi być osiągnięty rezultat, 
w  przeciwnym razie dosona się detronizacyi. W  
n.edzielę -ma być król przewieziona- na pokład 
monitora angielskiego. Króio’' i Zyta pójdzie do
browolnie z mężem na wygnanie

BCaroB ne
L. W iedeń. (Telefonem). Paryska konferen- 

cya ambasadorów uchwaliła wyznaczyć jako  
miejsce, pobytr eksee^arza Karola wyspę Ma- 
diirę, o ile Portugalia udzieli na to swego po
zwolenia.

M i  i  A  » i i s  a i A
(L )  Wieaen (Telefonem). W ojskow a akcya 

malej ententy dotychczas nie została rozpoczę
ta. Są widoki na zaniechanie jej w  zupełności 
wobec ‘ego, że wielka ententa wysunęła zada
nia zawarte w  ultimatum małej ententy jako 
własne, przyczem jednak sprzeciwia się ona 
żądaniu małej ententy ujęcia w  swe ręce kon 
‘roli nad i uzbrojeniem Węgier,

4 # 0t e j  W w  szferlloBów dla f o l i  i b t i j i .
Wiedeń, PAT. „Neue Freie Presse" donosi z 

Londynu; Anielska Izba gmin uchwaliła, by u- 
dzieiono firedytu 4 Butonów funtów Polsce i A'u- 
stryL Klucz tego rczdza ału me jest jeszcze .zna
ny. W  wiedeńskich kołach finansowych przypu
szczają, że Austrya otrzyma 2 miliona, z tern że 
sumy te będą płynne dopiero z początkiem przy
szłego roku.

Jitez ? H 9 ws Lim
W  T e a ' rato Mic£sk:w».

Lwów. PAT  Dziś w- teatrze miejskim odbvł się 
jubileusz Przybyszewskiego. Sala wypełniła «ię 
doszczętnie doborową publicznością. Lożę jubi
lata dyrekeya przybrała kwiatami. Grano „Śnieg** 
Po drugim akue dyi aktor O-irnowszi w  towa
rzystwie sek. etaiza i ott czemu artystów wpro
wadził jubilata* na scenę. Dyrektor odczyta* pismo 
prezydyum miasta, rady miejskiej i kondiyi lea- 
tralpej, poezem przemówił hm enem artrsi^w dra
matycznych p. Obornicki, a imieniem z 1ą?ku 
art* itycznego p. Okoński. Publiczność Zgotowai i 
PrzyhTSzew ikicmu serdeczną owację. Złodooo li
czne wieńce, między ionemf od dyrekcji teatru 
związku artystów* redakcji kfflea (kjennfkóy., | 
osób prywatnych^ Mm, g W fl fc W *  i

Notowania giełdowe.
i la M a  w arszaw ska z 29 b is . Dołrry Stanów 

Zjedn. gotówka trans. 31825— 3750, F anlri frarcuskie 
gotówk- tr - j  JB 5 , (ezsk ' li«r"L 270, sprz-O-t 265, 
kupno 275. Fu lty szterlingi (czelry tran" 14900— 14600 
Belgia gotówka ti anz. 262$.. Mark’ uiemtodils go.ówka 
ranz. 20Vt, sp zedaz 23, kupno 22*50. Korom austr. 

(czeki) traJs. 17M—97.
Kurza m w !z  w . Z u ry tł > 39 ban. (L ]>  Be*rJie 

3*12* -  (27 bo . 3*25—), N Jork 5*44 (5*501, Londyn 2140 
(21*60), Medyulsa 2156 (21*60), BrUkseL, 38*90 (—*—). 
Prrga 5*10— (5*65), Budape śt >70— *0*72),
1*85 (1*86—), Bukareszt 3*50 (3*80). W a 'Szaw.i 0*13. 
(0*12)i Wiedeń 0 22 (0*28). Austr. sternpl. 0*16 (0*18). 
Pary1 38*65 (4t‘*10j. Holandya 185*— (187*25).

K ursa de rJ* w  Bea ti * ' .  a d » i a  29 b . an.i
4i— 6033*95, Anlwerpja 1250*70. Helsingfora 
279*70—, Wiechy 694*30, Londyn 693*30, Nowy 7o-k 
177*57—. Paryt 1888*70, Szwaje_ija 3246*75, Hiszpan ja 
2332*65, »iemplowane wfedońskip 7 98, Praga 171 80, 
Bućap.ist 23*22.

i--------- o-<--------*

M. W arszaw a, (Telefonem Giełda gdańska 
z 29 bm .: MarLi polsku. 4.50, 4.65. dolary St« 
Zjedn. 170, 171. W ypłaty  na W arszaw ę 4.30^ 
4.35.

K ; n  itroswisko U i  watet n H u k j i
W CMChSS}CW£ {jrl.

Berlin. (E. E.) Ludność nie—decka w  RepubM—  
c echo-słowackiej zajmuje oporne staaorlflj^n « r  
bec moi/iiizacyi. N. ancy uri < iłząc przed pouni a.i 
ni cm do wojska przediodzą w  m* —i«J Fzfak  
granicę daską i bawarską. W  Greodik ptjjaiiz 
wczora, między ludnością niemiedcą a 
czecho-słowackiem to krwawych sl rć w  ehwflł, 
kiedy ludność starała "dę rozbroić w c jd ft  IkMz  
oHarą 7 i"bitych i 29 rauojcł

tzui iEj;ia;i:y»']8iri8i(lrlt.V: zabU4
do Austryl.

Wiedeń. (E. E.) Na u^aocjrzej fcoolereacji . 
sow j zoitało oświadczonem, że rząd czecho
słowacki zagwarantował nienaruszalność grandę
austryackich. Najważniejszą jest rzeczą, że gwa
rancja ia odnosi się także do E^rgenltu idu, es 
oznacza temsame, że Czechosłowacja uznaje t*n 
kraj jako należący do AustrjL

Bilans v;ypudMw w^g?ęrsk!r!i.
H Wiedeń. (Telefonem). W  walkach mię

dzy wojskami Karola a rrądowemi -ginęło lpo 
obu stronach około 500 luazi

PrzybyszewsKi wzruszony podziękował za zgo 
towane mu przyjęciu Nadeszły także telegramy 1 
liczne pisma gratulacyjne.

f i  i< k v i |\ViM f

Paryż. (E  E.) „Matin" donosi z Lizbony, że 
prezydent republiki portugalskiej dym isyono- 
wał. P a r lam ent będzie z* 7 >łanym w celu wy
boru nowego prezydenta. Obecnie urzęduje w  
Portugalu gabinet koabcyjny.

K oa lo ;; i d t & i& t i i
LealiełcL PAT. RedLo- < redo premier Gunarts, 

który bawi w łLo«K»yme, odbjr dwie konferencje 
z Corirzoaemu jedną *  izmyta p^zedstawiuek j»  
rządu. Tteścś^ ich byle wjuiana poglądów gre
ckich i  angielskich. v  *. w któ rych sabs
terasowune są oha psdstws oraz pnjrnrdcabiB 
równowagi p .utj w * w  kweatyi dl wachodbML 
igods trancusho-brimili •tjosu ule dotyow w  aft* 

e u n  inkruftw ugiełakich, a temhardsie} dla 
stad i  ndtui w  sprzeczność Odpo*v ada ona 1 %  
vułaclnjvi Interesom franr-i skini. v* fes błyut r -  

i z.ie co rfe tyc*y stosunku Grecy i do Turcji, nale
ży oczekiwać w  niedalekiej przyszłe ści w  

i WT^TSÓ,

                   — *  —/

AP^dykacya lub dcitronbacya



iSiliat glggjij
M W lń l r ^ E ^ S E Ł -
urania t rosyjskiego. Zgłoszenia 
pisemne port 'Uniwersytet* do 
Adin. N. D*. ^209

3 p o k o i, k u c h n i
! i przedpokoju * ke>ur 

tortem na parterze, p f t y  ulicy 
Orsesukonrej, aumieoję c «  więjt- 
82e, ekladająuu się z i - 5 pokoi, 
kuchni i priedpokoj* *a dobrem 
wynagrodaciiiein. — Zgłoszenia 
pod .Zamiana* do Ad. łf. Dx.  2169

m m i \  posaoknje adwokat
Bulw u, Grodzka 

2203U  4 *  1L y.

1 hłlHlń uadaj^ee się as
Ł  BuUfc i każdy cel handlowy do 
•pradau la- W  i jidomoóć w  reitau  
smeyi Samuela ImmergMcka, Kra- 
fcdw, Prądnik* Czerwca/ 1816

R w y n a j K i a ^ r . ^ :
yym domu sklepy i ndcesk!— . 
Re^lekUnel, chcący zapłacić _dl- 
Jroktni ezyttaz s  góry soeheą 
zgło&id się pisemnie pod „M iesz
kanie* do b łam  o|?todueii Pallksa 
S la tU n , Krakdw, Grodzka 14.
m i______
Hla sntaystowtflw
i*  v  Krakow ie w  D » ZY lU -ej.

i ok o ło  200 są ln i w  t« 
-jn *  dama o 2  ałrikaeyash, Jed
nym sklepie I Jednym pokoju na 
h u b o  w  podwórza, budowana

, M daląea *1. na la t tO j  
o «  przem ysłowy. Parada sak 
M  frontową, nadaje słę pod 
bndo w f domu przeznysłowege 
dfr ą m ed ta ia , Zgłoszenia listow
n a  a  dokładnym podaniem adre- 
KB pod . P a r a l i  do b a n  o g l 
N u  a n n «n , K a k ó w , nłiaa 
flnd.H ii. U l

k a n t donohlliaaaTiaą 
na o a n ia k o  Jan 

m  U ta a d m l i l i i  ■>«.

v m

tUU^S%ZX££
i O M  praktyczne

[

rttffilK S U
koli. SMdan 27
“  Mapoaiynają c i ' 
fccattirtra listopada 1821

Wptay codziennie.

Do urządzonej 
fabryki 1WB
poszukuje się

k a p i t a l i s t y
Młam pnazssania tejże 
w ruch. Zgłoszenia pisemne 
przyjmuje biuro ogłoszeń 
relikBa Stattera Kraków. 
Owdria 18 pod .F. C.‘

A A A A A A A A

w agony zbiorowe
„Polski €Iob“ Iow. tapsiMnoillowe Ska Akt.
fteiypom ina, w  z otwarciem  sezonu, zaprowadza regu larny 
ruch przesyłek  zb iorowych  m iędzy Krakow em -W arszaw ą, K ra 

ków e m - L w ow eiii , W arszawą-Lwo\vem  i*Ł powrotem . 
Prawie codziennie wysyła zbiorowa wagony pociągiem 
osobowym pod najkerzyatnlajaieynii warunkami* «*s

Przesyłki odbiera własny mi środkami przewozowymi bezpo
średnio po zawiadomieniu.

Uprasza się zatem P. T. Interesantów zgłaszać swoje 
p rzesyłk i do Oddziału Spedycyjnego ' 190<

„Polski Glou“ sia Ukt
u l .  P o t o c k i e g o  i ,  3 .  T e l e f o n  5 8 .

U d a n y m  n®?'4*

F a b ryk a  p lom b  sialowyrh,''

. „ M U L T U M  W . . *
K R A K Ó W  • U L IC A  S O C T Y K A 19 * T E L . 3 2 2 7

R u t y n o w a n y
korepetytor w zakre&ia 
kurau wyżery eh klas gimn. 
poszukuje lekcyi. Speeya- 
lista w matematyce, fizyce 
i łacinie. Wiadomość: Ka- 
dziwiłłowaka 25, 1L p. fr. 
Bernstein godz. 3— 5 pop. 
ua.

Onmknio do ««*«»«“»]
łW U llije  II ę i inteligent
nej gewernantki ds 2
chłopców 6 i 9-letmch, 
ewent ze znajomością ję
zyka niemieckiego. Świa
dectwa wymagane. Sam. 
Landan, Dietla 40. 2177

Poszukuje się 1929
e k s p e t ły e u ik l

do sklepu oraz panienki 
do pomocy domowej, zna
jącej krawieczyznę. Zgło
szenia do składa szkła, ul. 

Floryadeka 6.

Buchalterka
korespondentka z prakty
ką, biegle piaząca na ma
szynie, zmieni posadę za
raz. Zgłoszenia pod ,C. D.‘ 
de Ad. N. Di. 2208

1ABSOLWENT
Państwowej iwuklasowej Sikały Handlowej

iż  znajomością stenografii poi,ko niemieckiej i pisanie 
na maszynie poszukuje posady we większem m d* 
siębiorstwie liamllowem lub pr/.emysłowem.— Ubiega* 
jący się posiada znajomość języków obcych, jakott. 
augielskiego, francuskiego i niemieckiego. — Zgłoszania 
pod .  Zdolny “ przyjmuje ^.dmiu. Nowego Dziennika.

W i e l o p o l a  15 , iM2 W i e l o p o l e  1 5 .

Małopolska Wytwórnia Sweaterów

r*„SWiATlR".r*
K r a k ó w ,  u i .  W S e i c p o l a  15
poleca Sweatery, żakiety damskie i dziecinne, szale, 
czapki, chustki weMaije itp. w najlepszyck gutttiikńcb

la j fabryczne. :  Przyjmuje się sweatery d« odświeżania i przaritai.

C f  A  , J A  'i0^Bbie, suche zdrowe wagonowo w <rię- 
u l / ł l y  V  kszych ilościach sprzeda Dom Handlowy

, i i N E R G l A “ , K r a k ó w
Grodzka 5f>7cief. 13-51

Dostawa natychmiastowa. Dostarczę się również dla 
Wojsk. Zakł. Gospodarczy :h. Pośrednicy wykluczeni.

f »  i  PP. Hurtowników i M i ń !
*“» Hienryk ChrAnowski'
Warszawa, Grzybcwaka 12 - TaU 2 * 334
poleca znane ze swej dobroci własnego wyrobu

Irysy £ ; T "  Wafle, M o M s  r S S & » ? t s
pasty lk i mięto- > ffP*,StoSł ł  Towar pierwsiarięiiny 
we i Draga p. f. t ̂ r I  Tff E  Ceny przystępu e.

Przedstawicielstwo un Małopoiskę 
.Swnatar* sp. z ogr. odp. Kraków, Wi«lop«tie 13.

T S f?

n a  s t o ły  
i m e b l eC E R A T Y

Przeidaracka gumowe 
Obcasy gumowe »

SPRZED AZ HURTOtFNA i DSTAILICZNA.

A .  H U I S B A U H
K r a k ó w ,  u l .  U ie t l a  4 5 .

H?. telefonu 1358. Nr. telefonu 1358.
A A A A A A A A A A A A A A A A A

^ l e w n  aaro

wykonuje wszelkie 
zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące

t o w a r y
salastKptM ffl

żl#5 p0 przystępnych cenach spraedaje l ii ma

A. i*. Clattarer, Kraków, fr8£<ae©ws ^4.

S t e n o g
m

polsko-niemieckiej, piszącej biegle ua maszynie, poszu
kuje poważna firma. — Pisemne zgłoszenia z odpisem 
świadectw pod , Stanowisko", Kraków, Skrytka 105. t#32

I
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ >

można przez jedyne w Polaee pismo .Fortuna* 
Redakeya: Kraków, Kynak iŁ  L. 11.

Nr. 24 do nabycia wa wtfyatkiak kioakaah, agon
cyach pism i na socyach kolejowych, u n

REFLEKTUJEMY
na stałego dostawcę w w iększych 
ilościach zameczków do kasetek 
stalowych i mosiężnych, także 
i .Slektujemy na dostawcę okuć 

do lasek.
O fe ity  prosimy wnosić za raz  
z nadesłaniem po kilka wzorów  
zazaliczkąpocztowądoWytwómi

POLAM ERYKA
T o a u N - p e M e a z c ,  k p i ł a  n

1909

B ia n o ś ć ! P an ie ! liMie tylko

nru
który działa wzmacniająco na porost włosów, usuwa 

łupięż i czyni włos miękkim i puszystym.
„ Żądać wszędzie. 1611

F a b ryk a  cbem .-kosm et. „ F £ K 0 M £N “
KraKów, ui. Dtuga L. 50.

młody kawaler. Czynsz obojętny
Zgłoszenia: Karol Goldberger skład akór, Dietla 48 i

przedwojennej jakości

w a g o n o w e  i d e t a i l ic z n S e
1734 ooleca

po canath kenkursncyjnydi

Fabryka seatów i ptwnów taioiiió

„R Q P A “
Spółka x ograniczoną poręką.

Biuro zamówień: P R Z E M Y Ś L , ,
ul. Curnocklegu L. 25.

tżfci Sg. T i ip r| i« r1 ,  A oL  ■ * « . :  Ar. I f b  S ó ą g n i j A  Rad. odpaw.: Jficks. Fełinuta B m  Drukarnią Bdm ntiwwa, u l  Orsaaakag^  '
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DODATEK TYGODNIOWY
DR. M. K AN FE R .

Z nowej literatury pamiętnikarskiej.
Literatura żydowska ostatniej doby jest euro

pejska. w tem lypowem  znaczeniu tego słowa. R o
zumie się samo przez się, że biorę pojęcie ,,lite
ratury żydowskiej" w  znaczeniu że lak powiem 
swiatowem, obejm ującem wszystkie ,,centra" na
szej narodowej kultury. Jeżeli zechcemy tę litera
turę segregować, to' pograficzuie, r o z r ó 

ż n i ć  możemy nawet ,.szkolę1 wiedeńska z 
Rawiczem i Chmielnickim, grupu jącą się koto mie
sięcznika jCjKritik' , ukraińską z Markiszem, Off- 
szleitiem, Kw itka i Kulbakieiń, amerykańską z 
Leiw ikiem , Opatoszu, lgnatewem, no j naszą poi 
ską z... Brodersonem na czele.

Jest to tylko jednakowoż zabawa w  nomenkla- 
iu iy, ale doprawdy ntKmy literaturę, w której są 
prezentowane wszystkie ,.ismy“ , która ina kilka 
olśniewających w prosi talentów.

Jeżeli porównamy obecny stan naszej literatu
ry ze stanem przed 40 kilku laty, rzuci nam się w 
oczy kolosalna wprost różnica. Obecnie nie mamy 
powodu wstydzić się naszego piśmiennictwa, a 

.dawniej pisarz żydowski odgryw ał rolę jakiegoś 
histryona, schlebiającego najniższym instynktom 
motłochu. I. tom „Wspomnień o żydowskich pisn- 
rzach“  Sz. L. Z ilrona daje nam plastyczny obraz 
stosunków literatury 40 la temu wstecz. P rzyto
czę tylko parę najbardziej charakterystycznych 
przykładów.

My znamy Szułetna Alcjckema jako Dickensa ży
dowskiej literatury. T y le  w  nim rzewnego senty- 
mciitu i  tego niewyczerpanego humoru, zdrowego, 
i zetelnie żydowskiego optymizmu. B iologiczny in
stynkt naszej rasy znalazł w7 Szulemie-Alejchemie 
godnego reprezentanta, który słoneczną swą po
godą, bajeczną życia radością, w iekowej kultury 
mądrością uszlachetnioną daje po wszystkie cza
sy. świadectwo głęboko ufundowanej naszej żyw o
tności. Śmiało rzec można, że Szulem Alejchem 
jest najbardziej rasowym ze wszystkich naszych 
pisarzy.

V jednak len zrównoważony i promieniujący 
bezbrzeżną, tkliwą miłością humorysta w  latach 
swych młodych dosiadł ognistego Bucefala... siar
czystej krytyki literackiej i z iście dyonizyjskim 
rycerskim animuszem wypędził ze świątyni nasze] 
literatury kupczących kom iwojażerów  i szpelme 
zanieczyszczających podwórko naszej KZ-tukL Han
nibali i Koporolagów . Panował nam wówczas naj
dostojniej potężny i płodny (irotografom an Szu- 
nier Szajkiewicz i zaśmiecał co kwarta! naszą 
Literaturę jnkieinś kilkutomowem monstrum w 
postaci nowej sensacyjnej przeróbki „europej
skich" groszowych, kryminalnych romansów. Ko
rzystali z lego nakładey-spekulajM-i i zamawiali 
u Szumeru ciągle nowe powieści, obniżające w  
ten s|x)sób zupełnie poziom umysłowy naszej czy
tającej publiczności. A co najgorsze, że Szumer 
znalazł wkrótce gorliw ych  naśladowców, którzy 
z bezmyślną tępotą fabrykowali a la Szumer roz
maite cochinerye.

Pierwszy przeciw Szumerowi wystąpił D. Frl- 
szman w  hebrajskim „ lla jou i", alt tylko niejako 
en possani, loież Ja Iwo połknął Szumer gorzką 
lę pigułkę. N ie reagował też na krytyczne unice
stwienie, jakiego na nim dokonał Sz. Dubnów. 
dzierżący w  ..Woschodzie" pod pseudonimem 
..krilykus" berło literackiej krytyki. Dopiero, gdy 
jakiś anonimowy autor przypuścił na łamach je 
dynego wówczas w  Polsce żydowskiego tygodni
ka ...lidisehes Yolksblat" Zederbauma generalny

M A K S Y M IL IA N  KOREN.

Dziś, kiedy zżółkłe lecą liście.
Dziś, kiedy zżółkłe lecą liście.
Co je z konarów wicher zdarł,
W duszę zakrada się wieczyście 
Jesiennej melancholii czar.
Wprzód po kobiercach posuwiście,
A później płaszcz spadł z nagi eh bark 
Zżółkłe z konarów lecą liście,
W złocistej krasie stoi park...
1 znów powrotne wspomnień przyjście 
I słaby szept z wybładłych warg,

Com je  w  całunku wprzódzi zWurl: 
..Miłuje żarnie i w ieczyście !-1 '
Z. konarów lecą zżółkłe liście 
I wionie wkrąg zadumy czar...

-o -o -

1’ A W l.L  V E R L A IN E .

Rozmowa sentymentalna.
W  starym parku, samotnym, przed zimą, 
Dw ie postacie przemknęły się mimo.

W zrok  ich zgasły i zwichrzone włosy - 
1 zaledwie dochodzą ich głosy*.

W  starym parku samotnym, przed zimą 
Dwa w idm a przeszłość wskrzeszać się ima.

-Fomnisz czar, co serca nam zaklinał? 
Poco pani chce, bym to wspomniał?

-  W ciąż na glos m ój drga ci serce w łonie? 
Duszę mą wciąż w  snach widujesz? —  O, nie

— Ileż szczęścia było w  onej porze, 
Gdyśmy, usty złączeni... —  Być może.

—  Niebo modre było, m yśli złotel
—  Rozpierzchły sic gdzieś w  jesienną słotę.

Tak  szli trawą, w ilgotną od rosy,
I noc jedna słyszała ich głosy.

(tłum. Stef. Stasiuk).

utul; na cala Szunierjadę. zmuszony był arcyka
płan świństwu wystąpić w obronie poważnie za 
grożonoj fortecy. A uczynił lo również na łamacł 
Zedcrbauiuowskiego . ,\'olkshJąlii“ z taką bezcze 
uą elronteryą, ■/. laką jadowitą zarozumiałością, 
że doprawdy urósł w  oczach naiwnego czytelnika 
w  jakiegoś herosa. Wtenczas wystąpił w  bo
jowe szranki Szulem Aleichem i frontowym sztur
mem zdobył twierdzę pornografii i na obie łopatką 
położył ostatecznie autora „pobożnych morder
ców" i.,ubogich milionerów". Szulem Alejchem 
zdał sobie dobrze sprawę, że ze SzumeFem roz
prawić się trzeba nie w  rękawiczkach, tylko po 
prostu wziąć gruby, sękaty kij do ręki. Toteż jego 
broszura wydana w  r. 1889 w  Berdyczewie p. f. 
..Sąd nad S/umerem". była niełylko sumiennym a- 
ktem oskarżenia, ale zawierała w  sobie ostatecz
ny i nieodwołalny wyrok potępienia.

Szumer próbował się z. początku "bronić, ale dał 
polem za wygraną i wyem igrował do Ameryki, ~ 
gdzie grasował w ówczesnej amerykafisko-żydow- 
ła la honieryck:: walka z Sz.umerern inne następ- 
skiej literaturze- Dla Szulema Aleiebema poeiągnę- 
stwu, które bvly dla literatury naszej chwilą prze
łomową Oto Szumer znalazł obrońców w  gi upce 
żydowskich literatów z. Izraelem  Levim , ńiefor 
tunnym nabywcą „Yolksblatu" od Zederbauma na 
czele. Pan ten i paru jeszcze pismaków obrzucało 
Szuleina Alejcbenia biotem, odmawiając mu 
w szelki cl praw do wystąpienia w  roli pogro-mc> 
Szumera. Brudna ta kampania zmusiła Szulema 
Alejrhema do postawienia całej czytającej publ 
czności zasadniczego pytania: czy mamy czysta 1 
niezależną żydowską prasę. Pytanie tOjjfct owe 
czasy musiało wywołać odpowiedź, zupełnie ja
sną: prasy takiej nie mamy. Wszak i teraz tak 
zwana żółta prasa jest poważną troską niejedne
go żydowskiego publicysty. Szulem Alejchem do
szedł do przekonania, że musi stworzyć sobie nieza 
leżmi trybunę,, a gdy mu szczęście dopisało i Uj 
rznł sic nagle posiadaczem większej gotówki, 
przystąpił natychmiast do realizacyl swych za
miarów. Szolem Alejchem stał się redaktorem 1 
wydawcą almanachu zatytułowanego „Yolks-hi- 
bliotek". Jako rednklor i wydawca hyl *SzoJen’ \j 
Alejchem wprost klasycznym nowatorem, gdyż 
naprawdę placil lronornrya! Teraz, gdy płacenie 
honoraryów jesl rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
nip' możemy zrozumieć tego dziwnego wzruszenia, 
które ogarniało niejednego z ówczesnych pisarzy, 
gdy Szolem Alejchem przesłał mu honorarynm. 
Skąpym Szolem Alejchem nie był, przeciwnie hyl 
wprost rozrzutnym mecenasem głodnej braci po 
piórze W prost legendy powstałe na tle tych ba
jońskich sum. które Szolem Alejchem wypłacał 
tytułem honoraryum. 1 tak Friszmanowi przesłać 
miał zn poemat wcale niedługi około 800 rubli, 
co na owe czasy-było wprost gestem krezusowym. 
Jakie znaczenie miała ta „Volksbiblio1ek“ nie da 
się teraz opisać. W zbogaciła naszą literaturę c 
cały szereg utworów, które teraz zaliczają się do 
naszego bogactwa narodowego. W ystarczy tyłki 
wspomnieć, że Perec debiutował tamże swoją 
klasyczną balladą p. I. Monisz.

(C iąg dalszy nastąpi).

D AW ID  SZY MONOWICZ.

Ben-Arci.
(Z  Znpiskrtw Wedrowi a ) 

i.
Szósty zmysł.

Słońce ledwie co ukazało sie na niebie i cisza 
spoczynku nocnego panuje jeszu/.e na okręcie Sto
ję rm pokładzie, z oczami utkwionemi w  mglisto 
zarysy gór Libanom) Białe pliuny widnieją tu t 
ówdzie na szczytach, ale nie umiem rozeznać, czy 
lo są smugi śniegu, czy strzępy mgły, czy też mo
że wapienie. Mój wierny towarzysz, młodziutki 
syn szochela, który wstał równocześnie ze mną 
przed świtem, stoi przy nuiie ji nie może oder
wać oczu od w zgórzy , spowitych w  olckitne opa
ry. N iew ątp liw ie szukały jego czysto i głębokie 
oczy nu tych szczytach resztek owych sławnych 
cedrów, których używał król Salomon do budowy 
świątyni; żc zaś nie znalazł tego, czego szukał, 
zm artw ił się i jego subtelna i poważna twarz, 
twarz mądrego dziecka żydowskiego, była za
smucona, jakby go w  tej chw ili ktoś oszukał. Na
g le  zw rócił się do mnie. z zapytaniem.

Czy to naprawdę jest Lihanon, n którym mo
wa w biblii?

Odpowiedziałem ,,lak“ , a twarz chłopca jeszcze 
bardziej sposępniała. W idocznie przytłumiłem Tą

odpowiedzią ostatnią iskrę jego nadziei: to jest 
naprawdę I.ibanon. ale cedry wycięto. Za chwilkę 
ji dnak znowu zwrócił się do mnie, już z. w ypogo 
dzoną twarzą:

A le możliwe, jest przecież, że po drugiej stro
nie rosną jeszcze eedry, nie?

M ożliwe! — odrzekłem.
Chłopiec zagłębił się w  myśli i już nic był smu

tny Wokół nas rozciąga się morze, potężnA i 
świecące, budzące się ze snów i marzeń nocy. Po 
wierzchnia morza jak daleko wzrokiem sięgnąć 

płonie od światłą słońca, tylko tam, daleko 
'daleko, przy samym widnokręgu, przybiera ona 
kolor ciemno niebiesKi, jakgdyby lam w łaśnie 
znalazły7 sobie schronisko cienie nocne w7 swej u- 
cieczcc przed zorzą poranną. Na pianie, w ytw o
rzonej przez, maszynę okrętową, drgały wszyst
kich kolorów  klejnoty, delikatny blask bil od bia
łych kędziorów fal, a w ietrzyk poranny, wesoły 
i pogodny, zaw iał j rozsiał tysiące szmaragdów 
na błękitno —  różowem polu, klórcgo granice 
gubiły się w  nieskończoności. Okręt posuwał się 
lekko i szybko, jakby gonił za cieniami nocnymi 
nie nie mógł ich dogonić, bo oświetlona przestrzeń 
rozciągała się, jak przedtem, jak daleko wzrokiem 
sięgnąć; a tam dalej było morze ciemno-niebie- 
skic, jak przedtem: ranek wydobył z tajnego swe
go skarbu potężne siły i moc nadzwyczajną, a o

kręt musiał lecieć w dal, gonić i ścigać, choć wie- 
dział z pewnością, że nigdy nie dopnie granicy;'* 
którą minęły cienie i za którą się zawarowały 
Coraz wyraźniej widać było Libanon z jego ska 
łami i wzgórzami i hiałemi plamami i już widzę 
że te białe plamy lo smugi śniegu wieńczące
lii i ówdzie jogo głowę, jakby resztki srebrnego 1

) \dyadomu, które strącony w  tronu władca zacho 
wał na pamiątkę dni dalekich i wielkich. Libano- 
nie! Symbolem dumy L wzniosłości, wcieleniem I 
mocy wieczystej byłeś dla mnie w  brzasku mego 
dzieciństwa i w zaraniu mej młodości! Ze szczy 
lów  Twych potężnych cedrów spoglądałem na ob
szary mego kraju ojczystego i w idziałem  w ielkie 
morze, co mu śpiewa swe hymny o potędze i jego 
żyzne pola. rozciągnięte jak. złole kobierce; jego 
góry, pokryte winnicami j jego lasy oliwne i pal 
mowo, jego silne twierdze, wesołe rząki, spoko; 
ne łąki i huczne miasta. L ibanonie! Razem z H! 
ranieni, królem T ym , wycinałem z Twych lasóy 
ccdry do budowy świątyni: razem z hufcami asy - * 
ryjskim i szukałem w  gęstw inie Twych lasów  no
clegu w  ciemne, burzliwe noce: razem z garstką 
towarzyszy staczałem walk i z dzikięmi zwierzę 
tami, które wykradały się z Twych lasów  i napa 
dały na nasze trzody: razem ze samotnymi pustel
nikami chowałem się w  Twych rozpadlinach i ra
zem z lwami i panterami czekałem na hip w  nucn

'  i
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Zgnił l i r a  l» W « .
Literatura bułgarska straciła w  ostatnich 

tygodniach jednego z najw ybitn iejszych  przed
staw icieli i p ionerów  narodowej sztuki, poetę 
Iwana Wazowa. Poeta ten, piewca wolności 
i sw obody narodowej, apoteozu je w swej 
twórczości dążności w olnościowe, jak ie nur
towały w  duszy w spółczesnego mu społeczeń
stwa bułgarskiego. —  Urodzony w roku 1850, 
od najw cześn iejszej młodości pokochał swein 
w ielk iem  sercem  o jczyznę i dumał nad osw o
bodzeniem  swej o jczyzny , nękanej jarzm em  
tureckim, wniknął w cierpien ia i katusze 
swych współziom ków , a te w szystk ie p rze
życia  w p łynęły  zasadniczo na jego  twórczość, 
która ogarnia w szystk ie ga łęzie  bu łgarskiego 
narodu.

Tw órczość jego, która postawiła sobie za 
ceł jedyn ie szczęście o jczyzny przypom ina 
pod w zględem  ideowym  poezye naszego Bin- 
lika, jego  hasła odrodzen iow e objaw iają się 
już w  m łodzieńczym  zbiorku poezy i „P rop o 
rzec i g ę ś i“ , gdzie są odbite w  sposób zdra
dzający n iezw yk łą  skale uczuciową i inwencyę 
artystyczną, losy Bułgaryi.

W  chwili odzyskania niepodległości pań
stw ow ej, W azów  oddaje się pracy publicys
tycznej, zostaje ministrem ośw iaty, redaguje 
„G łos n arod ow y11, jednak zniechęcony, w krótce 
usuwa się od pracy publicznej, ba nawet 
w y jeżd ża  do W łoch, późn iej jednak tęsknota 
każe mu wrócić do o jczyzny , skąd zmuszony 
jest w yjechać do Odessy.

Tw órczość jego  rów noleg le do tych faktów  
przechodzi odrębne fazy. Opiewa w ięc  w o l
ność, („N o w a  Z iem ia11) karci obyw ateli za 
n iepotrzebne waśni wew nętrzne, nawołuje do 
pracy nad dz'w ignięciem  kultury przodków  
(„P o d  gołem  n iebem 11) Z rezygnow an y zwraca 
się do przeszłości, tutaj szukając lekarstwa 
na dzisiejsze zdem oralizow anie i zm ateryall- 
zow an ie („Ś w ię tos ław  terter*, p rze łożony na 
ję zyk  polski.)

I N a  obczyźn ie opanowała go nam iętna tę- 
Lśknota do o jczyzny, a to uczucie upamiętnił 

w  najsłynniejszem  swem dziele („P o d  ja rz
m em " tłumaczone na angielski, niem iecki, 
francuski i polski.) Pow ieścią  tą zdobył sobie 
W azó w  w  literaturze bułgarskiej miano naj
w yb itn ie jszego  poety narodow ego, a zagranicą 
rozgłos św iatowy.

W ie lk ie  są przeto zasługi W azow a  w zg lę 
dem literatu ry bułgarskiej. O bdarzony talen

te m  niecodziennej m iary, posiadając szczere 
i poetyck ie, w ielk ie i szlachetne serce, roz
leg ły  i wszechstronny horyzont m yślowy, 
pośw ięcił lo w szystko na usługi sw ego na
rodu, którego dobro p ierw szym  było jego  
postulatem życiow ym . A  potężne było wiano, 

-jakie z ło ży ł ten w ielk i patryota na ołtarzu 
swej o jc zy zn y : Zbudow ał on potężny gmach 
narodowej poezyi, a w ieczna pamięć i w dzię
czność narodu będzie zasłużoną nagrodą dla

kiedy obrazy cedrów tonęły w poświacie 
księżycowej, a bialoskrzydle potoki z latyw ały ze 
szczytów śnieżnych do ciemnych przepaści: i.iba- 
nonie! Dalekim i bliskim byłeś dla mnie wtedy, 
kiedy światło boże świeciło nad ma głową, a te
ra/.. lak bliski, a jednak Jak daleki jesteś odo- 

rfnn iC , lak daleki1 A oto stoi koto mnie chłopiec
■  żydowski, cień mej młodości, cały rozmarzony
■  i drżący z  miłości i z bólu. a jego aiilo.se i ból u- 
■dzic .łą jn ’ się i mnie i młodość moja oraz młodość
■  mego narodu stają przed oczami mego ducha, a w
■  sercu moje/n, przez życie zranionom, nudzi się po.
■  dwójna miłość, i ból podwójny...
■ Słońce wznosiło  się coraz wyżej, a jego wesołe 
[ promienie to obiegały pokład okrętu, lo znov» 
| skryły się w dalekim kącie, polem nagle wyrwały 
i się stamtąd i rozprószyły się na wszystkie strony, 
I" przeglądały się w łodziach ratunkowych, przyw ią

zanych sznurami do masztów i boków okrętu, 
wpadły następnie do wody, rozbity się o biatą pia-

rn j, dostały się znów niewidzialni! drogą na po 
kliul, skakały po bladej twarzy mego młodego to
warzysza, że musiał zaniknąć swe czarne, powa
żne oczy. które nie mogły znieść nadmiaru świn
iła. Po ośmiogodzinnej przerw ie zawrzało znów 
na okręcie rojne życie. Przebiegł kelner, ubrany 
aa biało, roznosząc obfite potrawy dla pasaże
rów  pierwszej klasy. W yszła w  negliżu peranayra

N  O W  Y  D Z l_E  N _ N  J K  ___

poety, którego życ ie  nie było  wcale zasłane 
różami.

I)c  literatury bułgarskiej wniósł on  nie  
ty lko  ożyw cze f e r m e n t y  i silne prądy, lecz 
podniósł ją do w yżyn  litera iu ry europejskiej. 
L e c z  głów ną zasługą tego w ieszcza bu łgar
skiego j e s t  stw orzen ie p raw dziw ego  narodo
w ego j ę z y k a  literackiego, j a k i e g o  Bułgarya 
przed nim j e s z c z e  nie posiadała, i d la legó  
śmiało m ożem y porównać W azow a z Daniem 
ze w zględu  na znaczenie, jakie obaj posia
d a j ą  dla rozwoju swych l i t e r a t u r  ojczystych.

Ruchliwa spółka nakładnicza Sztybla po
winna n iektóre najsilniejsze u tw ory w ieszcza 
bu łgarskiego przen ieść na ję zyk  hebrajski ze 
w zględu  na ich wartość artystyczną i żarliw y 
nastrój patryotyczny.

I IM  MŁODZIEŻY AHADEMlCKIŁi.

Najbliższy program pracy syoń- 
skiej młodzieży akademickiej.
Niedawno tomu na łamach naszego pisma 

skreśliliśm y obecny stan dezorgan izacyi i upa
dek życia ideow ego  wśród m łodzieży akade
m ickiej. N a leży  obecnie zastanowić się nad 
tern, co syońska m łodzież akadem icka ma 
w tej chw ili zrobić, ażeby dźw ignąć się 
z upadku.

1) N a leży  przedew szystk iem  rozbitą orga- 
n izacyę zespolić i podnieść przynajm niej do 
takiej w yżyn y , aby kontakt m iędzy poszcze- 
gólnem i częściam i o rgan izac ji stał się m ożli
wym . W  tym  celu krakowski zw iązek  syoń- 
skiej m łodzieży akadem ickiej „P rzed św it Ha- 
szachar“ pow inien bezzw łoczn ie w ziąć inieya- 
tyw ę w  sw oje ręce, w yłon ić z sieb ie sp ręży
stą kom isyę organizacyjną, k tóraby w  prze
ciągu najb liższych tygodni drogą prasy i ko
respondencji postarała się o liczebny p rze
gląd sił.

2) Równocześn ie pow inni delagaci zw iązku 
„P rzedśw it H aszachar“ zw iedzić znaczniejsze 
miasta zachodniej M ałopolski, w których 
nawet podczas roku szkolnego grom adzi się. 
w iększa ilość ko legów  i koleżanek i tam po
starać się o ręstytueyę dawnych zw iązków , 
w szczególności o za interesowanie choćby 
jednej osoby w każdem m ieście dla ruchu, 
tak by po w y jeźd z ie  delegata reorganizac.ya 
nie ugrzęzła  na m artw ym  punkcie.

3) Po  upływ ie kilku tygodn i należy zwołać 
zjazd syóńskiej m łodzieży akad. Małopolski.

4) Rów nocześn ie kom isya organ izacyjna 
zw iązku „P rzedśw it H aszachar" pow inna wejść 
w  kontakt z kolegam i warszawskim i, aby ich 
zachęcić do analogicznej pracy reorgan iza
cy jnej, a lbow iem  w Kongresów ce stan orga- 
uizaeyi jest jeszcze bardzo opłakany.

5) Jako program  pracy n a leży  w ytyczy i 
sobie chw ilow e następujące punkty.

tancerka ateńska, która pierwotnie jechała do 
Smyrny, ale wobec w ielkiej sympalyi, jaką żyw i
ła dla . konstylucyi tureckiej, nie mogła i  nie 
chciała opuścić oficerów  ze Salonik, bohaterów 
rcwolucyi, którzy jechali, okrętem do Jady. Za 
chwilę pokazali się leż na pokładzie mieszkańcy 
dolnej części okrętu, którzy już zjedli śniadanie 
i wyszli teraz, na pokład, by zaczerpnąć świeżego 
powietrza. Miasto. Bejrut coraz więcej wyłaniało 
się z mgły porannej, coraz wyraźniejsze p rzy
bierało kształty, jakby budowało, tw orzy ło ’ się w  
lęj chwili przez jakaś rękę cudotwórczą i wzbo
gacało się co chwila noweini wieżami' i ogrodami, 
olizymując niespodzianie coraz lo nowć lin ie t 
Imrwy. Po upływie pewnego czasu zarzucił okręt 
kotwicę w przyzwoiteni oddaleniu od brzegu. M a
łe i duże łodzie, z żaglami i bez żagli, wyścielane 
barwnymi kobiercami, zbliżały się do okrętu. Za 
chwilę zapełnił się okręt wioślarzami arabskimi, 
którzy ofiarowali podróżnym swe usługi, z hała
śliwymi krzykami i dzikimi ruchami. Student ży
dowski., któremu natrętny w ioślarz nie dawał 
spokoju, r zneząl tegoż wyzywać. W ówczas Arab 
rzuci się na niego z pięściami, skutkiem czego po
wstał rwetes między żydowskimi podróżnymi A- 
le w tej chwili odezwał się dźwięczny głos:

Ja Saad, co ty robisz. Róg z tobą!
Arab ed w ró fii głowę i zaraz ukajał mu się aa
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a ) Zebran ie odpowiednich funduszów dla 
celów  organ izacyjnych  pTzez opodatkowanie 
członków  organizacyi, uzyskanie subwencyi 
od poszczególnych  osób zajmujących się-ru 
chem młodzieży i instytucyi i kom itetów  orga
nizacyjnych.

b) Zakupno książek najnowszych z dziedziny 
spraw  żydowskich i palestyńskich, albowiem  
ignoraneya m łodzieży akadem ickiej w tej 
dziedzin ie jakoteż je j apatya wobec spraw 
żydow skich  w znacznej m ierze jest wynikiem  
niemożności zaznajom ienia się z tym ruchem. 
D rożyzna książek nie pozwala jednostkom 
zaopatrzyć się w nie, a złe lo przynajm niej 
w części da się usunąć drogą kolektyw ną.

c ) Założen ie czyteln i i zorgan izow anie re
feratów  na podstaw ie książek własnemi siłami.

d ) Zorgan izow au ie odczytów  zapom ooą sił 
starszych w  samych stowarzyszen iach jako
też dla szerszej publiczności.

e) Zorgan izow an ie dyskusyi m iędzy żyd ow 
ską m łodzieżą akadem icką a polską w eehi 
złagodzenia nieporozum ień i p rzygotow ania  
a tm osfery porozum ien ilta ia  przyszłość.

Dopiero gdy te cele będą spełnione, lub 
przynajm niej, gdy prace w ich kierunku 
będzie w  pełnym  toku i podniesie się poczu
cie odpowiedzialności wśród syóńskiej m ło
d z ieży  akadem ickiej w obec spraw narodu, 
będzie można przystąpić do realizacyi pro
gramu szerszego W  tej chwili n a leży roz 
począć pracę od podstaw, a lbow iem  dozorga- 
nizacya sięga aż do podstaw.

Manes.

 o-o----------

Jarosław. Niedawno jeszcze luiaslo nasze słu
żyło jako przykład innym, |>od względem pracy 
około żydoslwa. Teraz o istnieniu Nzomeru i zw ią
zku dziewcząt żydowskich ,,M iriam“ zapomnieli 
śmy w zupełności. S/omer, tak wychwalany 
podupadł całkiem od czasu wyjazdu chalueów 
i rozw iązano lę jedyną placówkę duchowego i f i
zycznego rozwoju młodzieży szkolnej. l)u  dzisiaj 
nie znalazła sic żadna wychowanku lub wychowa
nek Sz.omeru, któryby pod ją! na nowo pracę lub 
dal impuls do niej.

Związek dziewcząt żydowskich ,,Miriam:i r ó 
wnież się rozw iązał pod pretekstem braku k iero 
wniczki. choć znalazłaby się niejedna, gdyby nic 
brakło chęci do pracy.

Na największy jednak zarzut zasługuje mło
dzież akademicka, która wprawdzie do związku

,,.świl Hasznchar" należy, jednak jesl zupełnie 
bezczynną. Pośród lej młodzieży znalazłby się nie
jeden kierownik, któryby chętnie pracował, lerzn ip, 
slefy napotyka lu na sromotna apalye kolegów, 
na brak dyscypliny i oto co powoduje sagnacyę 
w pracy lego związku Dlatego poezilwain się do 
obowiązku zaapelowania w  lej drodze tło kolegów  
i koleżanek, pozostałych w czasie roku szkolnego 
w mieście, aby wreszcie otrząsnęli się w upalyi 
i poczęli pracować. Chwila wymaga lego od nas 
młodych j woła nas, do enłuzyastyc/.nej, w ylew n
iej pracy.

ustach uśmiech zadowolenia. Ten, co przemówił 
do niego, lo byt żydowski młodzieniec o niebie
skich oczach i p łowydt włosach, chudy i blady. 
Odzież miał na sobie starą i podartą,'a  na g ło 
w ie szeroki kapelusz słomiany do ochrony 
przed słońcem. Przyszedł na okręt, aby się przy
witać 7. jednym znajomym. Arab przystąpił do 
niego i podał mu rękę wesoło i po przyjacielsku:

Ja Ben-arci! Jak się masz, mój kochany?
Te słowa powiedzieli Arab po hebriijsku; ży

dowscy pasażerowie, którzy stali wokoło, dziw ili 
się lenni bardzo, ale młodzieniec objaśni! im, że 
Saatl tak się Arab nazywał — pracował razem 
/. nim w jednej kolonii w Galilei i tam naucz.yl się 
razifinieć i mówić troęhę po hebrajsko ..W yzy 
wać go zwrócił się nagle do młodzieńca, który 
wszczął spór —- nie trzeba było. On nie jest w y 
chowany ani ułożony, ale i on szuka zarobku i 
me cheo, by go obrażano1'. Jego głos był zarazem 
miękki i poważny, a i warz dobra i zagniewana. 
Biedny: student prędko się usunął, mrucząc pod 
nosem jakieś usprawiedliwienie. Kiedy się do
wiedziałem, że ten młodzieniec jeśt robotnikiem 
z, Galilei, zapytałem go o jednego z moich znajo
mych. Prosił mnie, abym usiadł do jego łódki i 
lam położony został fundament pod moja przyjaźń 
/ Ben-arcim. • C. d. u.

Tlóm. n hebir J. F.


